
7 marca 1997 r.

Nr 5 (115)
r o k  v n

Cena 1,00 zł

KROTOSZYN •  KOŹMIN WIELKOPOLSKI •  ROZDRAŻEW •  SULMIERZYCE •  ZDUNY

/V "1 tu t  t f f ? I l L l I I l d  1 1 1
•  Z a  i p r z e c i w  b u d ż e t o w i  -  s t r .  3

•  S m r ó d  w  l e s i e  -  s t r .  8

•  D a j c i e  m i  p r a c ę  -  s t r .  8 / 9

•  H o r o s k o p ,  p o w i e ś ć  -  s t r .  1 6

I Nowo otwarte - prywatne 112 M A R K E T
B I U R O B IE D R O N K A
P O Ś R E D N I C T W A

P A S Z P O R T O W O - W I Z O W E G O
K r o to s z y n

D o ro ta  L e śn ia k ^  u ' '  K o b y l iń s k a  5
ul. Z d u n o w sk a  112 ( p r z y  t a r g o w is k u )
(b u d y n e k  W e teryn a rii)  
6 3 -7 0 0  K ro to szyn  
tel. (0 -6 4 )  2 5 -2 4 -3 8 C z y n n y :

Zapewniamy miłą c o d z ie n n ie  o d  9 .0 0  d o  1 9 .0 0  
w  s o b o t y  o d  8 .0 0  d o  1 8 .0 0

i szybką obsługę Z A P R A S Z A M Y !

W e w n ą trz  n u m e ru  
b e z p ła tn y  k o lo r o w y  
d o d a te k

te l./fax (064) 25-30-42
Hieronim  Robakowski, tel. dom . 25-39-40 

Krotoszyn, ul. Zam kow y Folwark 7

s t a c j i  p a l i w  

m y j n i  s a m o c h o d o w e j  

O F E R U JE :

wyroby hutnicze 
transpoń ciężarowy o ładowności 2 4  ton 

usługi dźwigowe do 1 0  ton

a  f a r b y  a  
o  t a p e t y  a  

a  k a s e t o n y  o
ul. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 257536

H U R T O W N IA  A R M A T U R Y  
J ó z e f  K o z ło w s k i

r0GRzE'V/Cv2E!l
S A N IT A R N E J

G M W E i l
grzejniki płytowe RADSON kotły gazowe do c.o. 
grzejniki aluminiowe CALID0R armatura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c.o. nowa technika grzewcza
63 -7 0 0  Krotoszyn, .ul. Dworcowa, tel./fax (0 -64) 25  24 71

ZAPR ASZA pon.-p ią t. 8.00-16.00, sob. 8.00-12.00

CZYNNY pon.-piąt. 10.00-18.00, sob. 10.00-13.00 ^
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K U P O N  n r  5

N a uczestników  naszej zabaw y 
czeka

SŁODKA
NIESPODZIANKA
N a naklejone na kartki kupony 
czekamy do 13 marca, a biżuterię 
srebrną (ufundowana przez GOLD 
DESIGN - Zakład Złotniczy Grze­
gorza Kaźmierczaka ) z kuponu nr 
3 otrzyma pani S ab ina  K rystek  z 
K obierna, którą zapraszamy do re-
dakcji.

T A  R 1 ;

OO

W I S K 0
ja jka (15 szt.) 3,30 -4 ,5 0  zł

cukier puder (500 g) 1,40 zł

c n k tc rd  kg) 2 ,10 -2 ,15  zł

kawa(IOOg) 1,30 - 2,50 zł

ziemniaki (1 kg) (1.30 zł

buraki (1 kg) 0,50 zł

marchew (1 kg; 0,40 - 0,50 zł

pomidory (1 kg) 5,00 zł

jabłka ( i kg) 0 .3 0 - 1,70 zł

kiwi (koszyk) 3,00 z!

cytryny {i kg) 3,80 zł

Podw yżkę opłat za wodę i odprow a­
dzanie ścieków samorząd uzasadnia 
wzrostem kosztów amortyzacji, po ­
trzebą modernizacji niektórych od ­
cinków sieci wodociągowej i kanali­
zacyjnej, wzrostem kosztów związa­
nych z likwidacją ryczałtów, wzro­
stem cen energii elektrycznej oraz 
inflacją. .

W o d a  i  ś c ie k i  
d r o ż s z e
O d  1 marca za 1 m etr sześcienny 
wody płacimy 0,80 złotego (przed­
tem - 0,63), a za 1 metr sześcienny 
odprowadzonych ścieków - 0,75 zło­
tego (przedtem  - 0 ,64). Tyle płacą 
odbiorcy indywidualni, zakłady służ­
by zdrowia, żłobki, przedszkola, in­
stytucje kulturalno-oświatowe, kultu­
ry fizycznej i producenci rolni. Cena 
dla pozostałych odbiorców jest wy­
ższa -1 ,3 0  złotych za wodę, i ,45 zło­
tych za odprowadzanie ścieków. 
Poprzednia podw yżka opłat za wodę 
i ścieki miała miejsce w Krotoszynie 
14 miesięcy temu.

(er)

W a n d a le  w  
u k r y c iu
U kryw a się dwóch spośród czterech 
sprawców zniszczenia figur świętych 
w miejscach kultu religijnego, które 
miało miejsce latem. W związku z 
tym Prokuratura Rejonowa w Kroto­
szynie w ystąpiła  do sądu z w nio­
skiem o ich aresztowanie. Wandale 
poszukiwani są listami gończymi. Z 
chwilą ich zatrzymania dochodzenie 
(chwilowo zawieszone) będzie kon­
tynuowane.

(er)

F O T O - k u p o n
Zdjęcie przedstaw ia:...............................................
Im ię i n azw isk o :.....................................................
A d r e s : ........................................................................

Fundatoram i nagrody są państw o  M atusiewiczow ie - właściciele sklepu
przemysłowego przy ul Słodowej 8

F o to - z a g a d k a

Zdjęcie zamieszczone w numerze 3 (113) „Rzeczy” przedstawiało kroto­
szyński elewator zbożowy. Nagrodę otrzyma pan J an u sz  Kmiecik z Kro­
toszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Co przedstawia?
N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 13 marca.

Fot. Pawlik

Straż pożarna  
in terw en iow ała
N a trasie Smoszew - B iadki, gdzie 
samochód ciężarowy iveco z nacze­
pą tarasował przejazd, strażacy z K ro­
toszyna i Kalisza w yciągnęli sam o­
chód z rowu. Krotoszynianie pom a­
gali także wydostać pasażerkę z sa­
mochodu renault 19, który na trasie 
Sulmierzyce - K rotoszyn w padł do 
row u. Na osiedlu D ąb row sk iego , 
gdzie kierujący mazdą potrącił dwa 
zaparkowane samochody, posprzątali 
i zabezpieczyli teren.
S traż  pożarna uw olniła  też dw oje 
dzieci, które zatrzasnęły się w m ie­
szkaniu przy ul. Rynkowej 2.

(mel)

N a zebraniach wiejskich m ieszkań­
cy Benic, Wielowsi i Lutogniewa za­
protestowali przeciwko uchwalonym 
przez Radę M iejską - ich zdaniem 
zbyt wysokim - podatkom od środ­
ków transportowych (zwłaszcza od 
przyczep roln iczych), podatku  od 
działalności gospodarczej na terenie 
wsi (zwłaszcza usług świadczonych 
na rzecz rolnictwa) i podatku od po ­
m ieszczeń m agazynow ych, w iat i 
szop służących do tej działalności.

Protest ro ln ik ów
R oln icy  zapowiadają w strzym anie 
się od płacenia pierwszej raty podat­
ku gruntowego w przypadku, jeżeli 
podatki nie zostaną obniżone. Stano­
w isko m ieszkańców  wsi przekazał 
Radzie Miejskiej w ich imieniu rad­
ny Romuald Piotrowiak.

(er)

O d e s z l i . . .
A gnieszka Paterek - Krotoszyn (77 
lat), Pelagia Adamczak - Krotoszyn 
(87 lat), Joanna M aria F ilipczak - 
Chwaliszew (66 lat), Anna Biegań­
ska - Sulmierzyce (83 lata), Teresa 
K ałążna - Rozdrażewek (75 lat), Sta­
nisław Krystek - Lutogniew (87 lat), 
W ładysława W oźna - Krotoszyn (77 
lat), B enedykta M aryniak - K roto­
szyn (69 lat), M aria Teresa Kaczma­
rek - Krotoszyn (68 la t), Władysław 
Krysicki - Krotoszyn (72 lata), Ro­
zalia Traw ińska - Unisław (86 lat), 
Stanisław Nowak -G orzupia (91 lat), 
Władysława Jankow ska - Ustków (84 
lata), Kazimiera W itczak - Krotoszyn 
(64 lata), Józef Taczała - Niniew (73 
lata), Czesław Szwarczyński - Chwa­
liszew - Piaski (65 lat), Rozalia Ho- 
ryza - K obiem o (77 lat), Katarzyna 
Augustyniak - Krotoszyn (86 lat ), Jan 
Ratajczyk - Krotoszyn (63 lata), Cze­
sław Lis - Orpiszew (71 lat), Helena 
W ilczyńska - K rotoszyn (73 lata), 
Katarzyna Suchodolska - Lutogniew 
(91 lat), Jan M ilitowski - Krotoszyn 
(72 lata)

. . . i  p r z y s z l i  
n a  ś w ia t
Natalia Maria Wojcieszak, Robert Jan 
Kostka, A leksander Pilch, Krzysztof 
Talaga, Krystian Chmielarz, Mateusz 
K okociński, Ł ukasz L is, K rystian 
C hm ielarz, A gnieszka Dąbrowska, 
M aja Jadw iga Patryjas, Piotr Pluta, 
Ł ukasz P io tr N ycek , D aria  A nna 
Hofman, Zuzanna Kaczmarek, Joan­
na Bogusławska, M onika Kozal, Jo­
anna Kreczmer, M agdalena W awrzy­
niak, Barbara Agnieszka Kłos, K lau­
dia K atarzyna Udzik, Jędrzej Bogdan 
P ryszcz, Iw ona K atarzyna B roda, 
Marcin Krawiec, M arlena Maria Ku- 
nat, Tom asz Zawodny, Błażej M iko­
łaj Michalak, M ikołaj Adam Witek

( Wykaz obejmuje zgony i urodzenia 
w okresie od 13 do 26 lutego.)

K O M U N I K A T  P O L IC J I
dotyczący  u jaw nien ia  zw iok  kalisk iego taksów karza  
zagin ionego w dn iu  26.02 .1997  r.

W  dniu 02.03.1997 r. w lesie w pobliżu wsi SACZYN gm ina GODZIE- 
SZE woj. kaliskie ujawniono zwłoki zaginionego w dniu 26.02.1997 r. 
kaliskiego taksówkarza Jana T.
C ia ło  denata znalazł mieszkaniec Saczyna w odległości ok. 200 metrów 
od swojego miejsca zamieszkania. Zwłoki były przykryte gałęziami i leża­
ły blisko leśnej drogi. O bok ujawniono dachowe i boczne oznaczenia „TA- 
XI"z samochodu ofiary .W wyniku przeprowadzonych oględzin ustalono, 
że taksówkarz zmarł na skutek strzału w głowę (okolica prawego ucha). 
O fiara była właścicielem samochodu marki „Audi 80” , którym w dniu 
26.02.1997 r. posługiwali się sprawcy napadu z bronią na bank spółdziel­
czy w miejscowości ROSPRZA (woj. piotrkowskie).
Informacja o w spom nianym napadzie natychmiast dotarła do KWP w Ka­
liszu. W zbudziła ona podejrzenia o m ogącym istnieć zagrożeniu zdrowia i 
życia kaliskiego taksówkarza. W związku z tym policja podjęła szereg 
czynności. W śród nich prowadzono (jeszcze w tym samym dniu) szeroką 
akcję poszukiwawczą w okolicach tras Kalisz - Błaszki i Kalisz - Brzezi­
ny. Następnie rozszerzono teren poszukiwań prowadzonych przez policję 
o część obszarów w ojewództw sieradzkiego i piotrkowskiego. W opisa­
nych działaniach uczestniczyło również ponad 100 kaliskich taksówka­
rzy.
Policja prosi wszystkie osoby, które posiadają informacje mogące przy­
czynić się do ustalenia sprawców opisanych zdarzeń o kontakt pod num e­
rem 997.

Ii li ¥  M I N A  Ł  Ii I
W łamanie na 30.000 złotych; kradli na oczach sprzedawców; autosanem w fiata; „pijana” 
mazda.
N a  osiedlu Dąbrowskiego złodziej w łam ał się do vol- 
kswagena passata, na szczęście d la  właściciela - poprze­
stał na kradzieży papierosów. Sprzed bloku nr 2 zniknął 
seat toledo - wartość 30.000 złotych.
W  godzinach nocnych na krotoszyńskim  rynku miało 
miejsce włamanie do sklepu ze sprzętem RTV. Złodzieje 
dostali się do wnętrza od strony zaplecza. Właściciel osza­
cował wartość skradzionych rzeczy na 30.000 złotych. 
W  godzinach popołudniowych do sklepu spożywczego 
przy ulicy Ostrowskiej weszło czterech mężczyzn. Na 
oczach sprzedawców otworzyli kasę fiskalną, skradli 400 
złotych, po czym odjechali w kierunku O strowa W ielko­
polskiego.
Z innego sklepu Spożywczego, przy ul. K ozala złodziej 
- po przecięciu kłódek i wyrwaniu zamka - skradł alko­
hol, papierosy i słodycze na kwotę 2060 złotych. Ujaw­
niono także włamanie do kiosku na bazarze przy ul. Ko­
źmińskiej. Zniknęła kawa i artykuły spożywcze (wartość 
500 złotych). Natomiast z pijalni piwa TARGOW A przy 
ul. Kobylińskiej złodziej skradł piwo, papierosy, czeko­
lady i kasety (wartość 526 złotych).
W łaściciel firmy ROBSTAL pow iadom ił policję o kra­
dzieży wyrobów hutniczych z pomieszczenia hurtowni. 
Sprawcą kradzieży okazał się jeden z klientów, który tłu­
maczył się, że zapomniał uregulować należność. 
A nonim ow a osoba zadzwoniła na 997 z informacją, że 
„ktoś” po drzewie wszedł na dach przedszkola nr 6  (ul. 
Sienkiewicza). Zdarzenia miało miejsce około godziny 
21.30, a zawiadomienie odebrano około 23.00. Po przy­
byciu funkcjonariuszy okazało się, że z przedszkola zgi­
nęły dw a radiomagnetofony.
Właściciela m ieszkania przy Al. Pow stańców  W lkp. 
odwiedzili trzej znani mu mężczyźni. Po ich wyjściu oka­

zało się, że ukradli radiomagnetofon. Gospodarz zawia­
dom ił policję. M ężczyzn ujęto. Jednego z nich zatrzyma­
no w areszcie.
W  Rozdrażewie, z domu jednorodzinnego przy ul. Czo- 
chralskiego, skradziono złotą biżuterię i pieniądze. W ar­
tość złodziejskiego łupu wyniosła 1700 złotych. Kradzieży 
dokonali najprawdopodobniej trzej mężczyźni (jeden z 
nich w wieku 25-30 lat, szczupłej budowy ciała, ciemnej 
karnacji) poruszający się jasnozielonym mercedesem bądź 
audi z umieszczonym na dachu znaczkiem „taxi” .
W  Durzynie z fermy zwierząt skradziono 10 warchla­
ków wartości 1000 złotych.

N a trasie Smoszew - Biadki na oblodzonym odcinku dro­
gi, kierowca samochodu ciężarowego, stracił panowanie 
nad pojazdem, zjechał do rowu i uderzył w drzewo. Po­
gotowie zabrało go do szpitala.
R enault 19 jadący drogą Krotoszyn - Sulmierzyce nic 
dostosował prędkości do warunków panujących na d ro ­
dze, na łuku wpadł w poślizg, wjechał do rowu i przeko­
ziołkował. Obrażeń doznała pasażerka. Stwierdzono, że 
kierowca był nietrzeźwy.
N a  skrzyżowaniu ulic Fabrycznej i Konstytucji 3 Maja 
doszło do kolizji. Kierujący autosanem nie ustąpił pierw ­
szeństwa przejazdu fiatowi 126p. Inna kolizja miała m iej­
sce na skrzyżowaniu ulicy 23 stycznia z drogą osiedlo­
wą. Pijany kierowca mazdy uszkodził dw a pojazdy. 
D ość  często na ulicy M ickiewicza dochodzi do potrąceń 
pieszych. Dwa takie przypadki odnotow ano 26 i 27 lute­
go

(mel)

Rzeez
Krotoszyńska 2



Rzecz o budżecie

R y z y k a n c tw o

c z y  n o w o c z e s n o ś ć ?
Tegoroczny budżet Krotoszyna radni przegłosowali 27 marca. Z niewielkimi poprawkami i niejedno- 
głośnie. - B udżet je s t  n iezrów now ażony - twierdzą jego przeciwnicy. - To bu dże t nowoczesny, dyna­
miczny, zgodny z  tendencjam i światowym i, gdzie standardem  je s t , że  n ie  przezn acza  się na  inwestycje  
pieniędzy w łasnych - mówi burmistrz.

A ż pięciu radnych było przeciwnych uchwale budżeto­
wej. Przeciw niej głosowali: Antoni Caban. W łodzimierz 
Fudała, Mikołaj Ilnicki, Juliusz Poczta i Romuald Piotro- 
wiak.
- Budżet je s t niezrównoważony - pow iedział „Rzeczy” 
Antoni Caban. - 9 milionów deficytu to ogromna kwota - 
w przeliczeniu na stare złote aż 90 miliardów. Boję się, 
Że zwiążemy ręce radnym następnej kadencji, którzy prze­
cież będą musieli długi spłacać. To najważniejsza przy­
czyna mojego głosowania na „nie". Są też inne: między 
innymi fakt, że za dużo pieniędzy przeznaczamy na dofi­
nansowywanie dróg krajowych czy wojewódzkich, a  za 
mało na drogi lokalne, zwłaszcza osiedlowe. Za dużo jest, 
moim zdaniem, inwestycji na wsiach, a za mało w mie­
ście. Zupełnie zaniedbane są krotoszyńskie Błonie. 
P odobną argum entację przedstawił nam radny Juliusz 
Poczta, który także głosował przeciw przede wszystkim 
z pow odu niezrównow ażenia budżetu. Ju liusz Poczta 
uważa, że gmina nie powinna przeznaczać kwoty 50.000 
złotych na kontynuację budowy W iejskiego Domu Kul­
tury w Orpiszewie: - Dlaczego mamy płac ić  za przerost

ambicji mieszkańców O rpiszewa? - powiedział. Juliusz 
Poczta jest też przeciwny budowie bardzo drogiego (kom ­
fortowego wręcz) budynku kom unalnego (?). Zdaniem 
radnego budżet nie zabezpiecza obiecywanego przez sa­
morząd nauczycielom wyższego dodatku motywacyjne­
go. - To je s t budżet ryzykancki - podsumowuje radny Po­
czta.
Budżet Krotoszyna to 36.708.000 złotych. Około dzie- 
więciomilionowy niedobór pokryje emisja obligacji ko­
munalnych (7.000.000 złotych), kredyty, dotacje. K omen­
tując uchwałę budżetową burmistrz Julian Jokś pow ie­
dział między innymi, że kredyty, pożyczki i dotacje to 
stałe elementy nowoczesnego, dynamicznego budżetu. W 
trakcie sesji stwierdził: - Ten poziom  zadłużenia, który 
Rada dzisiaj przyjmie, je s t m ożliwy do wykupienia bez 
uszczerbku dla naszej jednostki. Opinię burmistrza na te­
mat budżetu poparła w  głosowaniu większość krotoszyń­
skich radnych.

(er)
Więcej o budżecie - za tydzień.

P e w n e  j a k  w  B a n k u !
Ale tylko w naszym banku , od 01.02.1997 oferujemy 

Państwu korzystn ie jsze  warunki oprocentowania depozytów.

Zakładając w naszym Oddziale lokatę terminową nie musicie 

Państwo martwić się obniżaniem stóp procentowych przez 

Narodowy Bank Polski

Waszych lokat to nie dotyczy, przez cały okres niezależnie od 

okresu lokaty , sytuacji na rynku , gwarantujemy stałe 

korzystne oprocentowanie Waszych pieniędzy. 

Ponadto zapewniamy solidną i kompleksową obsługę, 

zapraszamy do naszego zmodernizowanego Oddziału 

codziennie w godzinach od 8.00 do 17.00,

Filia Rynek-Ratusz czynna codziennie od 10.00 - 17.00

W IE L K O P O L S K I B A N K  K R E D Y T O W Y  SA
O ddział Krotoszyn , ul.Sienkiewicza 12a , tel.0-64 25-32-01 Filia Rynek - Ratusz

26 lutego w krotoszyńskim LO za­
dzw onił telefon, a głos w słuchawce 
poinform ował, że w budynku szkoły 
p o d ło ż o n o  ład u n ek  w ybuchow y. 
Przerwano zajęcia, a uczniów zwol­
niono do domów. Podobne zdarzenie 
m iało  m iejsce następnego  d n ia  w 
szkole podstaw ow ej w S ulm ierzy­
cach. Ani w pierwszym, ani w dru­
gim  przypadku bomby nie znalezio­
no.

Z n o w u

b o m b y
B y ł to nie pierwszy w Krotoszynie 
tego rodzaju „dow cip” , bardzo ko ­
sztowny i reorganizujący pracę wie­
lu służb - między innymi pogotowia, 
które m ogło być w tym czasie po ­
trzebne do ratowania czyjegoś życia. 
Uczniowie LO odrobili utracone lek­
cje w sobotę 1 marca.

(mel)

N o w a  lin ia
Kotoszyński browar uruchomił nową 
linię technologiczną do automatycz­
nej pasteryzacji piwa. Produkuje ona 
18.000 półlitrowych butelek piwa na

B ę d z ie
w y p o ży cza ln ia ?
W ydział Spraw Społecznych UMiG 
czyni starania, żeby uruchomić w naszym 
mieście wypożyczalnię sprzętu rehabili­
tacyjnego. Sieć takich wypożyczalni na 
terenie całej Polski prowadzi spółka 
NORMICO-HOLDING działająca przy 
Państwowym Funduszu Rehabilitacyj- 
nym.W związku z tym, że w Kaliskiem 
mamy już dwie takie placówki, w Kro­
toszynie ma powstać Filia wypożyczalni 
kaliskiej.
Póki co, zawarto umowę ze Spółdziel­
nią Inwalidów JUTRZENKA, która zgo­
dziła się udostępnić na ten cel swoje po­
mieszczenie. Potrzebna jest jeszcze zgo­
da Państwowego Funduszu Rehabilita­
cyjnego. Tymczasem sprawa nieco się 
przeciąga - z uwagi na zmiany organiza­
cyjne, jakie dokonują się w NORMICO- 
HOLDING. Dopełnienie formalności 
jest w gestii Macieja Adamczyka, peł­
nomocnika wojewody do spraw niepeł­
nosprawnych.

(mel)

godzinę. M ycie, napełnianie, paste­
ryzacja, przyklejanie etykiet, pako­
wanie, a także mycie plastikow ych 
p o je m n ik ó w  p rzez n acz o n y ch  do 
transportowania butelek - te wszyst­
kie prace wykonują teraz automaty.

(jot)
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S p o r n y  b o c h e n e k
Mieszkańcy ulicy Koźmińskiej są, jak to określiły trzy kobiety 
odwiedzające naszą redakcję, od miesiąca świadkami konlliktu 
pomiędzy Państwową Spółdzielnią Spożywców a małym sklepikiem 
cukierniczo-spożywczym z tej ulicy. Powtarzające się monity tele­
foniczne oraz wspomniana wizyta skłoniły nas do próby wyjaśnie­
nia sytuacji.
W edług  opow iadania klientek w istniejącym od miesiąca sklepiku ceny są 
niższe od proponow anych vis a  vis. w pawilonie peesesowskim. co nie jest na 
rękę PSS SPOŁEM.
- Proszę pani. masło i mąka, i makaron, po  prostu wszystko je st w sklepiku 
tańsze. Chleb też sprzedawali taniej, po  złoty osiem dziesiąt, więc każdy z 
ulicy szedł do nich. Jestem emerytką i muszę liczyć każdy grosz■
-Wiele osób kupujących dotąd w pawilonie zaczęło robić zakupy właśnie w 
sklepiku na drugiej stronie ulicy. Pawilon tracił klientów i sklepowe obniżyły 
cenę pieczywa. Przez kilka dni w obu sklepach chleb kosztował złoty osiem ­
dziesiąt. Ale teraz i tu. i tam  kosztuje o dziesięć groszy więcej.
K obiety  wyjaśniają, że po dwóch stronach Koźmińskiej sprzedawany jest 
identyczny w ypiek z piekarni PSS-u. Chciałyby rozgłosić sprawę, ponieważ 
uważają, że właściciele sklepiku zostali zastraszeni. Podobno zagrożono im 
odm ow ą dostarczania chleba, dopóki nie podniosą jego ceny. Tymczasem 
ludzie chwalą sobie to pieczywo i chcą nadal je  kupować, ale nie rozumieją, 
dlaczego sklepikarze nie m ogą ustalać swoich cen: - Jeśli sprzedawali tanio, 
to ich sprawa, przecież m amy wolny rynek - argumentują klientki.
Jak wszystkie sklepy
W łaściciele sklepiku przy ulicy Koźmińskiej 34 odmówili komentarza. - M am y 
chleb po  złoty dziewięćdziesiąt, tak ja k  wszystkie sklepy w okolicy. N ie bę­
dziemy o niczym rozmawiać.
W pawilonie cisza
W  pawilonie nic nie wiedzą o konflikcie. Mówią, że nieprawdą jest, jakoby 
cena chleba była tutaj obniżana z powodu konkurencji. Owszem, obow iązy­
wała przez kilka dni cena niższa, na żądanie pani prezes spółdzielni, ale nie 
miało to żadnego związku z kłopotami handlowymi. Ekspedientki spokojnie 
rozstrzygają moje wątpliwości. Jakość chleba nie ulegała żadnym wahaniom, 
cały czas pieczywo sprowadzane jest z tej samej piekarni. N a pewno tańszy 
chleb nie był gorszego gatunku ani mniejszy, kupujący nie mieli żadnych 
zastrzeżeń. W trakcie rozm owy twarz jednej ze sprzedawczyń pokryw ają ce- 
glaste wypieki.
Zdrowa konkurencja
Poproszona o wyjaśnienie pani prezes SPOŁEM Elżbieta Jańczak nie godzi 
się na nagranie naszej rozmowy. Zaprzecza istnieniu sporu pom iędzy w łaści­
cielami sklepiku a spółdzielnią. Uważa, że ceny każdy reguluje sobie sam i 
piekarnia nie ma wpływu na swoich odbiorców. Cenę na chleb zarząd spół­
dzielni ustala wspólnie z właścicielami wielu sklepów. Oblicza się ją  na pod­
stawie rzeczywistych kosztów i wszyscy zobow iązują się jej przestrzegać. - 
To je s t zdrowa konkurencja  (!) - opiniuje. Odpowiada, ze nic nie wie o krót­
kotrwałej obniżce ceny pieczywa w pawilonie. Praw dopodobnie chleb miał 
mniejszą wagę lub pochodził z poprzedniego dnia - sugeruje. Jeżeli klientki 
chciały uzyskać jakiekolwiek wyjaśnienia, pow inny przyjść do niej, najbar­
dziej kompetentnej osoby, a nie do gazety.
J a k  wobec tego wyjaśnić słowa sprzedawczyni z paw ilonu? Czy mogę napi­
sać w gazecie, że klientom oferowano przez kilka dni nieświeży chleb? Czy 
ekspedientki w pawilonie kłamią? Pani prezes stwierdza, iż porozm awia ze 
sprzedawczyniami. Na odchodnym  prosi, abym w przyszłości inform acji szu­
kała w biurze na Rawickiej, a nie w podległych jej sklepach.

(c la )

Rzecz
Krotoszyńska 3
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Śmieci
do
lasu?
W  Sulmierzycach nadal trwa telefo- 
nizowanie miasta, poza tym zabrano 
się do wiosennych porządków (przy­
cina się konary drzew). - Jeżeli tylko 
znajdą się ja k ieś  pieniądze  w budże­
cie to chcielibyśmy oświetlić centrum  
m iasta - m ów i Irena Rękosiewicz, 
burmistrz miasta.
Sen z powiek pani burmistrz spędzają 
nieporządni sulmierzyczanie, którzy 
śmieci z terenu swoich posesji - za­
miast na wysypisku przy ul. Kaliskiej 
- wyrzucają często w pobliskim  le- 
sie. Zdarza się również, że porzucają 
je przed bramą wysypiska, które jest 
otwarte tylko dw a razy w tygodniu - 
w piątek i sobotę.
T o  duża niedogodność, ale jak  twier­
dzi pani burmistrz, miasta nie stać na 
to, by wysypisko było czynne cały 
tydzień, gdyż wiąże się to z zatru­
dnieniem człowieka, który dopilnuje 
składowania śmieci. - N a najbliższym  
posiedzeniu  Zarządu  będę chciała  
przekonać Radę do zbiorowego w y­
wozu śmieci przez Zakład Usług K o­
m unalnych - mówi pani burmistrz.

(mel)

O  g r o d z ie  
S u lim ir a
U rząd M iasta w Sulmierzycach za­
mierza wydać monografię swego gro­
du. Jej opracow ania podjął się M i­
chał Bochyński - kierownik tutejsze­
go muzeum. Jak twierdzi, ma kilka 
koncepcji pisania monografii. Jeszcze 
nie w iadom o, która z nich zostanie 
wybrana. - Przeprowadziłem ju ż  roz­
m ow y dotyczące kosztów  wydania  
pracy. Myślę, że ukaże się ona w prze­
ciągu roku - stw ierdził M ichał B o­
chyński.

(mel)

Na dąb
T e g o ro c z n y  G m in n y  F undusz  
O chrony Ś rodow iska  w Zdunach 
przeznaczony zostanie w większej 
części na zakup specjalnych pojemni­
ków do segregacji surowców wtór­
nych - szkła i plastików. Gmina Zdu­
ny rozpocznie bowiem, we współpra­
cy z Krotoszynem, segregowanie od­
padów.
Z a  pozostałe pieniądze zakupione 
zostaną  kosze u liczne na śm ieci, 
książki i czasopism a dla biblioteki 
pośw ięcone o ch ron ie  środow iska 
oraz krzewy i drzewka, które posa­
dzone zostaną przy budynku biblio­
teki w Konarzewie. 1000 złotych za­
rezerwowano na konserwację stare­
go dębu, rosnącego w Zdunach na 
Placu 700-lecia.

(jot)

13 lutego zdunowscy radni przyjęli budżet gminy i miasta na 
rok 1997.

Budżet z dziurą
N a  ponad 5.000.000 złotych oszacowano tegoroczne dochody gminy Zduny. 
Obliczono, że na niezbędne wydatki kwota ta jednak nie wystarczy. Zabrak­
nie 655.000 złotych. Dziurę tę mają wypełnić pożyczki i kredyty oraz nadwyż­
ka budżetowa.
B udżet uwzględnia najpilniejsze potrzeby podległych gminie jednostek orga­
nizacyjnych i realizowane przez gm inę inwestycje. Zaplanowano, między in­
nymi, dokończenie gminnej drogi dojazdowej z Bestwina do Rudy i moderni­
zację jednej z ulic w Baszkowie. W  samych Zdunach natomiast zakończony 
zostanie rem ont chodników w Rynku. Podłoże z kostki zyska też Plac 700- 
lecia. Zainstalowane będzie nowe oświetlenie ulic.
Najw iększą z planowanych inwestycji jest kontynuacja budowy oczyszczal­
ni ścieków. Zadanie to gm ina realizuje przy współpracy z Cukrow nią ZDU­
NY SA. Przedsięwzięcie ma już swoją historię. Przypomnijmy krótko, że po 
przerwie, podczas której samorząd zastanawiał się nad tym, czy prace konty­
nuować wraz z fabryką, ostatecznie postanowiono wybudować oczyszczalnię 
wspólną d la  miasta i cukrowni. Jest to zadanie trudne i bardzo kosztowne, 
dlatego realizowane będzie przez co najmniej dwa, trzy lata.
G m ina Zduny nie będzie musiała w tym roku kalendarzowym wspierać oświa­
ty. Okazuje się bowiem, że tegoroczna subwencja oświatowa, przyznana z 
budżetu państwa, w całości pokryje planowane rem onty szkół i podw yżki 
wynagrodzeń nauczycieli.

(jot)

HERBOWE 
POPRAWKI
Podczas zbierania materiałów do wydanego niedawno informatora o Rozdra­
żewie natrafiono na stare wzm ianki o herbie miejscowości. Rozdrażewscy 
okazywali się zawsze herbem z trzema koniczynkam i czterolistnymi, a nie 
jak dotąd sądzono - pięciolistnymi. Racja historyczna wymusiła zmianę na 
tablicy przy wjeździe do miejscowości, co można już zobaczyć.

(ela)

Złoto  
i żelazo
w Rozdrażew ie
M iła uroczystość miała miejsce 24 lutego w Rozdrażewie - oficjalnie święto­
wano wieloletnie pożycie małżeńskie dwóch par mieszkających w gminie. 
Państwo M aria i Sylwester M arcinkowie przeżyli wspólnie sześćdziesiąt pięć 
lat, dochow ali się pięciorga dzieci, dw anaściorga wnuków i jedenaściorga 
praw nucząt. O boje są rolnikami. M ieszkają w Grębowie. W  latach 1974 - 
1988 Sylwester M arcinek był sołtysem tej wsi.
Pięćdziesiątą rocznicę ślubu obchodzili państwo Eleonora i Jan Furmanowie 
z D ąbrowy, rów nież rolnicy, rodzice pięciorga dzieci.
Podczas uroczystości przedstawiciel rozdrażewskiego USC w ręczył parom 
okolicznościowe medale oraz dyplom y i kwiaty. Żelazny i złoty jubileusz 
zakończyły się m ałym  przyjęciem, na którym obecne były delegacje rad so­
łeckich G rębow a i D ąbrow y oraz Urzędu Gminy.

(ela)

Fot. Pawlik
Zduny. Domki szachulcowe.

„E cho  K oźm ina” - miesięcznik w y­
dawany przez Radę M iejską i Zarząd 
Koźmina W ielkopolskiego, ogłosił 
drugi z kolei plebiscyt na Koźminia- 
nina Roku.
K oźm inianinem  R oku m oże zo stać  
każdy, kto przyczynił się w ja k iś  spo­
sób do rozwoju naszego miasta, zro­
b ił co ś  pożytecznego dla innych, coś  
ponadprzeciętnego  - p isze „Echo” , 
które drukuje też kupon konkursowy. 
Głosować m ogą tylko osoby pełno­
letnie - i tylko raz.

Ponadprzeciętny
koźm inianin
O głoszenie wyników plebiscytu na­
stąpi w maju, w trakcie Dni Koźmi­
na. W  ubiegłym roku jego laureatem 
został Bolesław Kasprzak - burmistrz 
miasta.

(er)

D ro żej z a  w o d ę
N a lutowej sesji Rady M iejskiej ko ­
źm ińscy  rad n i p rzeg ło so w a li 
podw yżkę opłat za wodę oraz za ście­
ki odprowadzane do zbiorczych urzą­
dzeń kanalizacyjnych.
O płaty  za w odę są zróżnicowane - 
w zależności od tego, z którego uję­
cia jest ona pobierana (ze względu na 
różne koszty eksploatacji ujęć). Od 
1 marca woda z ujęcia w  Koźminie 
kosztuje 0,95 złotego za m etr sze­
ścienny, z ujęcia w W ałkowie - od­
pow iednio 1,20 złotych, w Borzę- 
ciczkach - 1,10 złotych. Przedtem 
wszyscy mieszkańcy gminy płacili za 
wodę jednakow o - 0,75 złotego za 
metr sześcienny. M etr wody dla po­
trzeb przem ysłu kosztuje 1,14 zło­
tych . Z a  o dp row adzen ie  jed n eg o  
m etra ścieków  koźm in ian ie płacą 
0,35 złotego.

(er)

R a d n i
d y ż u r u ją
W  każdy czwartek miesiąca w godzinach od 14.00 do 15.00, w budynku 
Urzędu M iasta i Gminy w Zdunach, osoby zainteresowane m ogą się spotkać 
z przewodniczącym Rady Miejskiej Zdun lub jego zastępcami.
Pozostali zdunow scy radni pełnią dyżury w każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca w godzinach od 15.00 do 16.00.

(jot)
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ul. Prądzyńskiego 
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372898
Ostrów Wielkopolski, 
ul. Poznańska 74 
tel. (064)380821 
Kalisz,
ul. Warszawska 37 
tel. (062)572568 
Krotoszyn,
ul. 56 Pułku Piechoty 1 
tel. (064)252251 
w. 5628

F O T O  S T U D I O  

P a w e ł  K a s p r z a k

_  T e l ) R z 5 7 - 0 3 5  

uL?loriańska8, Krotoszyn

ZD JĘC IA : 115
- ś lubne
- oko licznośc iow e
- dow olne

S P R ZED A Ż:
- apara tów  foto
- film ów
- ram ek i a lbum ów  db zdjęć
- baterii fo to

U sługi am ato rsk ie  w  c iągu  1 godz.
Jakość kontrolowana przez Fuji-film Polska.

Rzeez
Krotoszyńska
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N o m in o w a n i  d o  ty tu łu
K R O T O S Z Y N IA N IN  R O K U  1 9 9 6

A n n a
B ie law na
O d  lat bezinteresownie i całym ser­
cem zaangażowana w działalność na 
rzecz zwierząt. Założycielka kro to­
szyńskiego oddziału Tow arzystw a 
O pieki nad Zierzętami i schroniska 
dla zwierzaków bezdomnych. Zaczy­
nała zupełnie sam otnie, ale swoją 
pasją zaraziła wielu młodych, którzy 
dzisiaj, k iedy ze w zględu na stan 
zdrowia sama nie może już pracować, 
kontynuują jej dzieło.

P ata las
Pom ysłodaw ca i główny organizator 
tegorocznego zjazdu absolwentów i 
wychowawców Gimnazjum i Liceum 
im. H. K ołłątaja, podczas którego 
odwiedziło Krotoszyn blisko tysiąc 
osób z całego kraju i świata. Mistrz 
atm osfery, „rozładow yw acz” k on ­
fliktów.

M aria
U rbaniak
D y rek to rka  S pecjalnego O środka 
Szkolno-W ychowawczego przy uli­
cy O strow skiej. Inicjatorka zakoń­
czonej niedawno rozbudowy szkoły. 
O ddana dzieciom specjalnej troski, 
walcząca o ich prawa.

L ech o sła w
W itek

W łodzim ierz
K a jew sk i
P row adzą kom pleks hotelow o-re- 
stauracyjny K ROTOSZ. W spierają 
cały szereg osób, organizacji, insty7 
tucji, inicjatyw i pomysłów. Wartość 
tej pomocy, tylko w latach 1991-1992 
i w cenach z tamtego czasu, w ynio­
sła 300 milionów złotych.

R o z b i l i ś c i e

k r z y w e

z w i e r c i a d ł o
- Myślę, ie sensem tego spotkania jest oddanie 
sprawiedliwości ludziom, którzy w tych naszych 
niełatwych czasach potrafią odróżnić dobro od 
zła. Bardzo celnie to państwo ujęli. To jest stra­
szliwa sztuka: odróżnić dobro od zła. Oczywiście, 
nie w polu abstrakcji, ale w konkrecie - powie­
dział ksiądz Józef Tischner podczas uroczysto­
ści ogłoszenia werdyktu Kapituły Tytułów: 
KROTOSZYNIANIN ROKU i PRZYJACIEL 
KROTOSZYNA.

- P rzyglądając się temu, co tutaj się działo, myślałem o przestrzeni naszej 
wolności. Przestrzeni, w której jesteśm y sobą u siebie. Ta przestrzeń szcze­
gólnie zaistniała w Polsce od jak iegoś czasu. N agle ludzie poczuli, że można 
coś zrobić, a  ja k  można, to trzeba - mówił nasz gość.

W  ratuszowej uroczystości uczestniczyło ponad dwieście osób. Byli wśród 
nich krotoszynianie, którzy pełnią wysokie i odpowiedzialne funkcje w rzą­
dzie, urzędach i instytucjach w ojew ódzkich, przedstaw iciele sam orządu i 
Urzędu Rejonowego. Nikogo nie w ymienię z nazwiska, bo wszyscy zgrom a­
dzeni byli nam  równie drodzy i mili. Cieszymy się, że zechcieli na nie przy­
być i że z tak serdeczną aprobatą przyjęli werdykt Kapituły Tytułów  K RO ­
TOSZYNIANIN ROKU i PRZYJACIEL KROTOSZYNA.

- J a  naprawdę jestem  przyjacielem Krotoszyna  - skonstatował profesor W ła­
dysław Stróżewski odbierając dyplom  tytułu PRZY JA CIEL K ROTOSZY ­
NA. Ten wielki filozof, jeden z filarów Uniwersytetu Jagiellońskiego, zapy­
tany o własną hierarchię wartości, pow iedział po prostu: - B yć dobtym  czło­
wiekiem. Tyle, nic więcej.
A  przyjaciel PRZY JA CIELA  KROTOSZYNA, ksiądz Józef Tischner, tak 
podsumował spotkanie:

- Kiedy d iabe ł chce namieszać, to między człowieka a człowieka wtyka krzy­
we zwierciadło. Patrzę i widzę twoje oblicze w krzywym zwierciadle. Ty p a ­
trzysz i widzisz moje oblicze w krzywym zwierciadle. 1 wtedy sumienie nam  
mówi: Prostujcie się! No i my zaczynamy się prostować, skaczemy sobie do 
oczu. Każdy je s t przekonany, że ma rację.
T o, co wy robicie tutaj, to je st usuwanie krzywych zwierciadeł. Ile krzywych 
zw ierciadeł je s t m iędzy człowiekiem a człowiekiem, na przykład w polityce... 
A tutaj... myślę, że taki dzień ja k  dzisiejszy można zam knąć refleksją: Rozbi­
liście jedno krzywe zwierciadło więcej, może nawet więcej niż jedno. A  kiedy 
rozbija się krzywe zwierciadła, ludzie patrzą sobie w oczy prosto, bez tych 
fałszywych odbić. I wtedy droga od  człowieka do człowieka je s t otwarta...

R om ana Hyszko

S tan isław

Andrzej Piotrowski
Krotoszynianin Roku 1996
Pracuje jako komendant OHP w Kro­
toszynie, istniejącym od 1985 roku. 
M a pod opieką 155 junaków  (w tym 
dziewczęta), którzy odbywają prak­
tykę w siedmiu zakładach pracy. 
J e s t  pomysłodawcą i współorganiza­
torem Ośrodka Profilaktyki Środowi­
skowej STRES. Ośrodek powstał w 
1991 i początkowo miał być oazą dla 
młodzieży szukającej swego miejsca 
w życiu. Dzisiaj Andrzej i jego przy­
jaciele prow adzą w nim w arsztaty 
profilaktyki uzależnień, grupy socjo­
terapeutyczne, zajęcia integracyjne, 
terapię indywidualną, telefon zaufa­
nia, zajęcia sportow o-rekreacyjne. 
D orosłym  pom agają w rozw ijaniu 
umiejętności wychowawczych. 
A ndrzej Piotrowski jest też inicjato­
rem powołania i jednym  z założycie­
li Stowarzyszenia na Rzecz Przeciw­
działania Uzależnieniom i W spiera­
nia Rozwoju Psychicznego Dzieci i 
M łodzieży SZA N SA . D w ukrotnie 
prowadził w szkołach program pro­
filaktyki ELEM ENTARZ (pod egi­
dą Państwowej Agencji Rozw iązy­
wania Problemów Alkoholowych). 
Z a łoży ł Amatorską Ligę Koszyków­
ki walczącą o mistrzostwo Krotoszy­
na. Po raz piąty zorganizował w tym 
roku w czasie ferii zimowych turniej 
d la  dzieci i m łodzieży STĄ D  DO 
NBA. Andrzej Piotrowski działa też 
w klubie LIONS. Działalność KRO- 
TO SZY NIA N INA  ROKU jest zre­
sztą o wiele szersza. Na jej rzetelne 
opisanie musielibyśmy oddać wiele 
kolum n naszego pisma.
C o  mówią o Andrzeju Piotrowskim 
znajom i i przyjaciele? Podkreślają 
jego pracowitość, systematyczność, 
perfekcjonizm, a także to, że wiele 
w ym aga - i od siebie, i od innych. 
Jest koleżeński, bezpośredni, tow a­
rzyski i dowcipny.

(er)

Ma 37 lat. Jest absolwentem Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, gdzie ukończył 
pedagogikę resocjalizacyjną. Uczy się nadal w 
Podyplomowym Studium Pomocy Psychologicz­
nej.

Fot. Pawlik

Rzeez
Krotoszyńska 5



Znani krotoszynianie

J a n  D u c z m a l

7 marca 1997 ........ - ..............  .......

Fot. Arch.
Halina Duczmal - Pacowska z wykonanym  

przez siebie portretem Jana Duczmala - ojca

D łu g o le tn i n auczyc ie l P aństw ow ego  G im n a z ju m  i L iceu m  im . H u g o n a  K o łłą ta ja  w K ro to ­
szynie. Z  w y k sz ta łc e n ia  fa rm a c e u ta , c h em ik , p edagog . Z  z a m iło w a n ia  p rz y ro d n ik  i ję z y k o ­
zn aw ca , m iło śn ik  m u zy k i i l i te ra tu ry . T w ó rc a  p ierw sze j w P olsce  S zko ły  D rog istow sk ie j.

U rodził się w Jankowie Zaleśnym w 1887 roku jako syn 
rolnika, najm łodszy  spośród dziew ięciorga dzieci. W 
domu rodzinnym  w yrastał w atmosferze głębokiego pa­
triotyzmu i przyw iązania do ziemi ojczystej. Była to bar­
dzo postępowa, jak na ówczesne czasy, rodzina. Senior 
Duczmal postanow ił zapewnić swym dzieciom możliwość 
jak  najwyższego wykształcenia. Jan ukończył gimnazjum 
i studiował w Niemczech - w Lipsku i w Erlangen oraz w 
Poznaniu, zdobyw ając dyplom  farm aceuty, chem ika i 
nauczyciela gimnazjalnego. Początkowo pracował w za­
wodzie aptekarza. W  1920 roku rozpoczął pracę jako pe­
dagog, najpierw w Pleszewie, rok później w Krotoszy­
nie.
U czył biologii, chemii i fizyki. Uczniowie bardzo go sza­
nowali. Jak tu jednak nie cenić nauczyciela, który ekspe­
rymentował w gabinecie chemicznym, gromadził własne 
zielniki, pracow ał w założonym przez siebie ogródku bo­
tanicznym; znał niemiecki, łacinę, grekę, francuski (nie­
co później także angielski i rosyjski), miał ogromną w ie­
dzę z zakresu ziołolecznictwa; prowadził własne badania 
- Widziałam go albo wśród rurek i kolbek chemicznych, 
wykładającego młodzieży coś z zapałem, albo pochylo­
nego nad książkam i - w spom ina ojca Halina Duczmal- 
Pacowska.
W e  wrześniu 1926 roku Jan Duczmal rozpoczął prow a­
dzenie wykładów z towaroznawstwa apteczno-drogeryj- 
nego, początkowo tylko na niedzielnych kursach droge- 
ryjnych Związku Drogerzystów w Krotoszynie. To dało 
początek pierwszej w Polsce Szkole Drogistowskiej, prze­
kształconej po wojnie w Liceum Drogistowskie.

P o  wybuchu wojny został w ysiedlony przez Niemców 
do wsi Ruda Tolubska w okolice Garwolina. Pozbawio­
ny warsztatu pracy i biblioteki, podjął się tajnego nau­
czania na dużą skalę. Założone z jego udziałem „tajne 
gim nazjum” kształciło w tych trudnych latach ponad sie­
demdziesięciu uczniów.
D o wyzwolonego Krotoszyna Jan Duczmal wrócił pierw ­
szym pociągiem. Nachmiast rozpoczął nadrabianie zale­
głości z m łodzieżą gim nazjalną. Nadal wykładał też w 
reaktywowanym Liceum Drogistowskim. Pracował n ie­
zmordowanie: nocami pisywał artykuły do gazet o tema­
tyce drogistowskiej i przyrodniczej, był delegatem ochro­
ny przyrody na powiat Krotoszyn, dojeżdżał okresowo 
na wykłady z chemii do Koźmina, prowadził indywidu­
alne douczanie. W domu urządzał wieczory gry na forte­
pianie i recytacji. W zabawie tej był zawsze głównym 
aktorem.
Z a  zasługi był odznaczany i wyróżniany. Zm arł nagle w 
1949 roku.
T e n  skromny, kochający młodzież nauczyciel pozosta­
wił po sobie wielki plon. W ykształcił niejednego znako­
mitego profesora. Rozbudzał zainteresowania naukowe, 
w pajając młodzieży systematyczną pracę i wytrwałość. 
Nic dziwnego, że pogrzeb profesora gimnazjalnego za­
m ienił się w wielką manifestację. Żegnano przecież w iel­
kiego człowieka.
Na podstawie m ateńałów  zebranych przez, panią Urszu­
lę Tomaszewską

opracowała
(jot)

D z ie ń  d o b ry  - to  j a !
Począw szy o d  tego n u m e ru  p u b lik o w a ć  będ z iem y  (oczyw iście, za  zg o d ą  m am ) fo to g ra fie  n a jm ło d szy c h  m ieszkańców  Z iem i 
K ro to szy ń sk ie j, k tó rz y  p rzyszli n a  św ia t n a  o d d z ia le  p o łożn iczym  sz p ita la  p rz y  u licy  Bolew skiego. J e d n ą  b e z p ła tn ą  fo to g ra ­
fię d z iecka  w ysyłać będziem y zaw sze n a  a d re s  rodziców .

1. Krystian Ziajka z Krotoszyna 
ur. 18.02.1997; 2650 g, 50 cm

5. Syn państwa Maleszków z 
Chwaliszewa
ur. 27.02.1997; 3500 g, 58 cm

2. Zuzanna Stanisława Jankow­
ska z Krotoszyna 
ur. 12.02.1997; 2250 g, 48 cm

3. Córka państwa Zawiejów z 
Krotoszyna
ur. 24.02.1997,3100 g, 54 cm

6 . Córka państwa Rękosiewi- 
czów z Sulmierzyc 
ur. 28.02.1997; 3500 g, 54 cm

7. Adrian Broda z Krotoszyna 
ur. 26.02.1997, 56 cm

4. Córka państwa Sidorowiczów 
z Sulmierzyc
ur. 27.02.1997; 2750 g, 54 cm

8 . Dawid Ratajczak z Salni 
ur. 25.02.1997; 3200 g, 55 cm

- Wiele się u nas zmieniło. Szpital jest 
bardziej otwarty. Położnice można  
odwiedzać, ojcowie mogą zobaczyć 
swoje nowo narodzone pociechy. 'La- 
raz po porodzie dziecko układane jest 
na brzuchu mamy - mówi doktor Ma­
rian Majchrzak, ordynator oddziału 
położniczego szpitala w  Krotoszynie, 
mający za sobą 37 lat pracy zawodo­
wej .

Rodzi się 
człowiek
W  Krotoszynie przychodzi na świat co 
roku około 80G dzieci. To niewiele, 
gdyż bywały lata, kiedy rodziło się ich 
tutaj nawet i dwa razy tyle.
D oktor Majchrzak chwali krotoszyń­
skie mamy: - Są świadome, oczytane. 
Nie krzyczą w trakcie porodu, potra­
fią  prawidłowo oddychać, pomagają 
rodzącemu się dziecku. Wręcz ideal­
nie zachowują się absolwentki Szkoły 
Rodzenia - zawsze spokojne, bardzo 
dobrze współpracujące z położnymi, 
znające mechanizm porodu. 
Krotoszyńską Szkołę Rodzenia pro­
wadzą przeszkolone w Łodzi przez 
profesora Włodzimierza Fijałkowskie­
go położne: Maja Szkudłapska i Syl­
wia Volkenstein. Współpracują z nimi 
rehabilitantki. Zajęcia odbywają się w 
każdy piątek w przychodni przy ulicy 
Floriańskiej.
• Szkoła pęka w szwach. Ostatnio przy­
chodzą na zajęcia aż 32 przyszłe  
mamy, najczęściej z mężami - mówi 
Marian'Majchrzak. - Szkoda tylko, ie 
nie zawsze mogą być z żonami podczas 
porodu. Nie pozwalają na to warunki. 
Mamy tylko jedną salę porodową, więc 
poród rodzinny je s t m ożliwy tylko 
wówczas, gdy rodzi jedna kobieta. Ale 
i tak rocznie odbywa się u nas około 
dwudziestu takich porodów.
M arian Majchrzak najbardziej cieszy 
się z tego, że w ostatnich latach znacz­
nie zmniejszyła się w Polsce śmiertel­
ność noworodków, że przyszłe mamy 
objęte są specjalistyczną opieką, a każ­
dy przypadek patologii kierowany jest 
do szpitali klinicznych. Bo najważniej­
sze, żeby dzieci rodziły się zdrowe.

(er)

Rzeez
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1  marca rozpoczęła się pielgrzymka 
relikwi św. W ojciecha po naszej die­
cezji, związana z obchodami tysiąc­
lecia jego męczeńskiej śmierci .

Ś w ię ty
W o jc ie c h
w
K o b ie m ie
P rzed  rokiem cząstka relikwi świę­
tego została przekazana z Gniezna do 
sanktuarium w Cieszęcinie (Kaliskie) 
- one w łaśnie w ędrow ać będą po 
czternastu parafiach diecezji ka li­
skiej. Pierw szą stacją pielgrzym ki 
relikw i była stolica naszego w oje­
wództwa. W dniach od 22 do 23 mar­
ca uroczystości jubileuszow e odbę­
dą się w kościele pw. św. Wojciecha 
w Kobiernie.

(er)

Zza lady
Adam Kobus - z zawodu technik-wiertnik; od siedmiu lat związa­
ny z krotoszyńskim handlem. Dzisiaj - właściciel dwóch sklepów 
branży gazetowo-papierniczo-chemicznej, w Rynku 1 i w Rynku
3. Znak Zodiaku - Byk; żona Jolanta, dwie córki - Joanna i Anna.
- W  kontakcie z klientem najbardziej cenię... klienta  - mówi Adam Kobus. - 
Ciężko się obecnie handluje, nie tylko z pow odu nie zawsze uczciwej konku­
rencji. K iedyś sprzedawaliśmy w  pią tki czterysta gazet, teraz schodzi ich tyl­
ko około czterdziestu. M am y w sklepie blisko 900 tytułów - kontynuuje pan 
Adam. - Najczęściej sprzedawane są: miesięcznik CLAUDIA, pism a m łodzie­
żowe, na przykład BRAVO, tygodniki adresowane do kobiet, wydawnictwa  
komputerowe i, oczywiście, lokalne czasopisma - R ZE C Z KROTOSZYŃSKA i 
INFORMACJE REGIONALNE.
- N a  ogół nie m amy problem ów z klientami - twierdzi Adam Kobus. - Czasa­

mi tylko zdarzają się drobne kradzieże. M imo tych incydentów uważam, że 
towar musi b yć  wyłożony, dobrze widoczny, dostępny dla ludzi. Są to nie 
tylko gazety. Produkty, które można u nas kupić, wybieramy p o  rozeznaniu 
potrzeb klientów. O graniczona ilość miejsca w sklepie sprawia, że robimy to 
z rozmysłem.
- Ludzie często narzekają na coraz wyższe ceny, w iniąc za nie nas. D użo więc 
klientom tłumaczymy. Zresztą, z kupującym i trzeba rozm aw iać - stwierdza 
pan Kobus. - Pewne je st jedno, że inflacja daje nam wszystkim w kość. Po 
prostu, żyje się na bieżąco.
W  dwóch sklepach z prasą Adam Kobus zatrudnia cztery pracownice. W ich 
opinii szef jest tolerancyjny, wyrozumiały i pracowity. Umie porozumieć się 
z każdym klientem. Za najcenniejszą jednak jego zaletę uważają to, że prosto 
w oczy mówi co myśli.

(jot) Fot. Pawlik

C i ę ż k i  r o c k ,  ł a t w a  e k o n o m i a

Fot. Arch.

Paweł Skrzypczak jest uczniem 
IV klasy Liceum Ekonomiczne­
go przy Zespole Szkół Zawodo­
wych nr 2 w Krotoszynie. Ma 
odmienne zainteresowania od 
większości swoich rówieśników: 
historia, polityka, ekonomia. 
Ostatnie z nich rozwinęło się 
dopiero w szkole średniej, bo 
jako ośmioklasista nie był w stu 
procentach przekonany co do 
wyboru szkoły. - W łaściwie to 
babcia  zdecydow ała. Uparła się 
twierdząc, ż e  „ekonom ik” to naj­
lepsza szkoła. 1, p raw dę m ówiąc, 
teraz m ogę j e j  podziękow ać... - 
mówi Paweł.

W  II klasie Paweł i kilku jego kole­
gów zdobyli wyróżnienie w konkur­
sie „Moja szkoła szkołą przedsiębior­
czości” organizow anym  przez Fun­
dację Przedsiębiorczości w W arsza­
wie. W ubiegłym roku uczestniczył 
w Poznaniu w konkursie w iedzy o 
demokracji w Europie, gdzie zajął HI 
m iejsce. C oroczn ie uczniow ie L i­
ceum Ekonom icznego biorą udział w 
o lim piadzie  ekonom iczne j, której 
pierwszy etap odbyw a się w szkole. 
Trzeba w ykazać się w iedzą ekono­
miczną - wypełniając test i odpow ia­
dając na jedno pytanie problemowe. 
P ierw szy raz P aw eł w zią ł w niej 
udział będąc uczniem klasy drugiej, 
potem próbował jako trzecioklasista.

Jego pracę wysłano jako najlepszą do 
Poznania na elim inacje okręgow e. 
Tam jednak odpadła. W  czwartej kla­
sie, po raz trzeci już, wziął udział w 
olimpiadzie. Prace czterech osób za­
kwalifikowały się do Poznania, m ię­
dzy innymi praca Pawła. 4  stycznia 
zaproszono ich do udziału w następ­
nym etapie olimpiady. Do auli Aka­
dem ii E konom icznej w P oznaniu  
przybyło 130 osób z 26 szkół z całej 
Wielkopolski. Uczestnicy w ypełnia­
li test i odpowiadali na dw a pytania 
problemowe. 14 najlepszych prac z 
całej W ielkopolski przesłano do W ar­
szawy, 5 spośród nich wybrano do 
finału centralnego w tym  rów nież 
pracę Pawła. Niestety, krotoszynia-

kow i nie udało się znaleźć w śród 
zwycięzców.
P o  zdaniu m atury Paw eł zamierza 
studiować na Akademii Ekonom icz­
nej. Uczestnictwo w olimpiadzie na 
szczeblu cen tra lnym  uła tw iło  mu 
start, bowiem jest zwolniony z poło­
wy egzaminów. Będzie zdawał tylko 
język (najprawdopodobniej niemiec­
ki).
W  wolnym czasie Paweł słucha cięż­
kiego, polskiego rocka, twierdząc, że 
to... uspokaja. Chętnie sięga też po 
książkę. Poza tym, jak każdy młody 
człowiek, lubi obejrzeć dobry film i 
posiedzieć w knajpce przy piw ie z 
przyjaciółmi.

(mel)

S k le p  " Lumenu" z a p r a s z a

śo "skorupka’ 
szt.-8.20 zL

Święcą A

Śwleea A
iko oroumen
«a.-8,Ó4 z t
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Przy wjeździe do lasu, od strony ulicy Sulmierzyckiej, stoi 
tablica, na której widnieje napis: STREFA OCHRONY SA­
NITARNEJ POŚREDNIEJ. ZABRANIA SIĘ SKŁADOW A­
NIA ODPADÓW , ZRZUTU ŚCIEKÓW , URZĄDZANIA  
OBOZOW ISK. Zakaz ma na celu ochronę mieszczącego się 
w pobliżu ujęcia wody Smoszew, którego gospodarzem jest 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
dostarczające mieszkańcom gminy wody pitnej.

Jesien ią  1992 roku małżonkowie M. z Krotoszyna, właściciele firmy Surow ­
ce Utylizacyjne, wydzierżawiają od  Skarbu Państwa, reprezentowanego przez 
Urząd Rejonowy, teren dawnej bazy magazynowej byłej jednostki wojsko­
wej. Są to ponad 4 hektary ziemi w strefie ochronnej.
M iejsce to staje "Się odtąd punktem  zbiorczym i przeładunkowym odpadów 
poubojow ych z terenu województw: kaliskiego, poznańskiego, leszczyńskie­
go, wrocławskiego, opolskiego i sieradzkiego, przewożonych później do prze­
twórni. N a tym polega działalność firmy Surowce Utylizacyjne.
W  maju 1994 roku małżonkowie M. kupują od Skarbu Państwa teren, o którym 
mowa. Za niską cenę i na dogodnych warunkach. Dalej prowadzą tam (bul­
wersującą - zdaniem zaniepokojonych o środowisko i własne zdrowie kroto- 
szynian) działalność gospodarczą.

Wprost do środowiska '

O d  1992 roku firmę wielokrotnie kontrolowali, m iędzy innymi: Państwowa 
Inspekcja Ochrony Środowiska, Sanepid, inspektor ochrony środowiska Urzę­
du M iasta i Gminy, W ydział Ochrony Środowiska Urzędu W ojewódzkiego, 
Urząd Rejonowy, wojewódzki konserwator przyrody. Jednak dopiero kilka 
miesięcy temu, w listopadzie, Wojewódzka Inspekcja Ochrony Środowiska 
złożyła w Prokuraturze Rejonowej doniesienie pokontrolne.
K ontro la ujawniła szereg nieprawidłowości i naruszeń przepisów o ochronie 
środowiska. Stwierdzono, że w strefie ochronnej gromadzone są ścieki i skła­
dowane odpady, które m ogą zanieczyszczać wodę. Ścieki z budynku socjal­
nego spływają do dołu ziemnego, wprost do środowiska. Tam też trafiają 
odcieki z placu przeładunkowego, skonstruowanego z płyt drogowych, których 
łącza nie są uszczelnione. Odpady składowane są też w innych miejscach, 
zupełnie do tego nie przystosowanych. W edług opinii fachowców z W oje­
wódzkiej Inspekcji Ochrony Środowiska ścieki mogą spowodować długotrwałe 
zanieczyszczenie chemiczne i skażenie bakteriam i chorobotw órczym i wód 
podziemnych, zagrażające zdrowiu i życiu ludzi.

Zarzuty
W  najbliższych dniach Prokuratura Rejonowa skieruje do Sądu akt oskarże­
nia w tej sprawie. Główny zarzut wobec małżonków M . polega na tym, że od 
13 października 1992 roku naruszają oni obowiązek ochrony środowiska do ­
konując składowania i przeładunku odpadów poubojow ych na terenach le­
śnych mieszczących się w granicach strefy ochronnej pośredniej ujęcia wody 
Smoszew, przez co pow ędują zanieczyszczanie pow ierzchni ziem i m ogące 
spowodować znacznych rozmiarów zniszczenie środowiska , pow ażne szko­
dy gospodarcze lub narazić na niebezpieczeństwo zdrowie ludzkie. Drugi za­
rzut dotyczy szeregu prac budowlanych, które m ałżonkowie M. przeprow a­
dzili wbrew wszelkim przepisom prawa budowlanego. Odrębne śledztwo to­
czy się w sprawie nieprawidłowości procesu przetargowego na sprzedaż tere­
nu.

Pecunia non olet
% r// ' s  '

O d  ponad czterech lat szereg odpow iedzialnych za ochronę środowiska osób 
i instytucji znało tę, nie da się ukryć - cuchnącą - sprawę. Jak to możliwe, że 
przez tak długi czas żadna z nich nie zawiadomiła prokuratury o przestęp­
stwie, chociaż zobowiązywał je  do tego kodeks postępow ania karnego? Dla­
czego Urząd Rejonowy (reprezentujący Skarb Państwa) sprzedał teren m ał­
żonkom  M., mimo że wiedział, jakie zagrożenie dla środowiska stanowi dzia­
łalność ich zakładu? Czy małżonkowie M. działali w błogiej nieświadomości 
zagrożeń, które stwarzali i stwarzają innym m ieszkańcom gm iny? Czy to praw ­
da, że odpady śmierdzą, a pieniądze - nie?

(er)

B e z r o b o tn i w  n a s z y m  r e jo n ie

PÓŁ KILO SZ\
Jest ich prawie pięć tysięcy. Trzy razy w miesiącu podpfcują li 
wym Urzędzie Pracy przy ulicy Rawickiej. Przychodzą^ znii 
tach i cienkich paletkach. W dostatnich kurtkach. Przyjedżajt 
samochodami. Bezrobotni z naszego rejonu.

Najczęściej bezrobotni są ludźm i młodymi.

N ajw ięcej za re jestrow anych  jako  
bezrobotni m ieszka w mieście i gm i­
nie Krotoszyn - 2918. Odpowiednio 
w Koźminie - 888, w Zdunach - 467. 
Gmina Rozdrażew m a 340 bezrobot­
nych, miasto Sulmierzyce - 259. 
C zy  to dużo? W edług inform acji po­
danych przez M ariana Skotarka, nie­
oficjalnego rzecznika prasowego Re­
jonow ego Urzędu Pracy, mniej niż w 
ubiegłych latach: 5253 w 1995,5357 
w 1994, 5164 w 1993.W końcu m i­
nionego roku - 4872 osoby.

D a m sk i
p ro b lem
Przew ażają kobiety, blisko 57 pro ­
cent. - Niestety, taka  je s t  praw da. 
Przychodzi jedna, druga i mówi, że 
ona do pracy nie pójdzie, bo m a małe 
dzieci. A  nas, w urzędzie, dzieci nie 
obchodzą. Prywatnie bardzo chętnie 
porozm aw iam  o dzieciach. A le sie­
dząc tu, z tej strony biurka, nie mam  
żadnego usprawiedliwienia - dener­
w uje się  M ieczysław  K aczm arek  
wydający skierowania do pracy. - Lu­
dzie o d  początku świata mieli dzieci 
i zawsze sobie dawali radę. Czy p ra­

cowało jedno, czy dwoje, ja ko ś  żyli. 
A lb o  ta krawcowa. Powiedziała, że 
nie podejmie pracy. Dobrawa Ław ­
niczak ( p racow nica U rzędu, która 
również kieruje do pracy) prosi ją , 
Żeby napisała, dlaczego. D ziewczy­
na stoi i nie pisze. W  końcu mówi, że 
nic nie będzie pisała. To ja  się p y ­
tam: Proszę pani, a p o  co pa n i się 
zarejestrow ała? Czy p a n i w ogóle  
chce pracow ać? - Za parę  dni przy­
chodzi je j mamuśka z taką buzią na 
mnie. Jak ja  mogłem je j córce pow ie­
dzieć, że nie chce pracować? To prze­
cież ja sny  dowód: poszła  do zakładu 
i odm ówiła podjęcia pracy. Wraca do 
nas i nie potrafi pod a ć  powodu. To 
po  co zarejestrowała się w urzędzie? 
Żeby nam statystykę podnieść?- kon­
tynuuje M ieczysław Kaczmarek.
W  sali obsługi bezrobotnych ostat­
nia kobieta w kolejce do okienka to 
m łoda m ieszkanka Jasn eg o  P o la. 
Właśnie dostała pracę i załatwia ostat­
nie formalności. - Już dzisiaj idę do  
pracy. Jestem krawcową - szwaczką. 
Będę pracow ała  w ASKO . Tak, je ­
stem bardzo zadowolona. Właściwie 
to nawet szczęśliwa. U nas, w Jasnym  
Polu, n ie  m a żadnych m ożliw ości 
pracy. N a zasiłku byłam trzy m iesią­
ce - uśmiecha się szwaczka.

M ło d z i dom inują
Skotare] 
nie na 1

N ajczęście j bezrobo tn i są ludźmi 
m łodym i, od  18 do 24 la t (1850 
osób). Druga grupa to nieco starsi, od 
25 do 34 lat - 1358 osób. B iorąc pod 
uwagę staż pracy: 1220  poszukują­
cych zajęcia pracowało jeden rok i 
mniej, 867 - od pięciu do dw udzie­
stu lat, 924 - nie m a żadnego stażu.

C z y  z a w o d ó w k i  
produ ku ją  , 
b ezro b o tn y ch ?
O k o ło  46 procent osób zarejestrowa' 
nych jako bezrobotni (2236) m a wy' 
kształcenie zasadnicze zawodowe- 
Wielu nie ma żadnego wykształceni* 
( podstawowe i niepełne ) - 1260.; 
Często przychodzą oferty d la  lud l< 
wielu zawodów. Na przykład zakład 
chce kierowcę i mechanika w jednej 
osobie, murarzo - tynkarzo - płytka' 
rza, ślusarza z kwalifikacjami spawa' 
cza  e lektrycznego, gazow ego  i X' 
osłonie gazowej - w yjaśnia Mariafl
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?YNKI I SUKCES
Ipfcują listę w Rejono- 
sąw zniszczonych bu- 
jedżają luksusowymi

Fot. Pawlik

W
Skotarek. - M ałe je s t zapotrzebowa­
nie na ludzi bez zawodu.

dźmi 
1850 
si, od 
: pod 
kują; 
rok i 
dzie- 
ażu.

d

owa' 
iw y' 
owe- 
:eni* 
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ariafl

A b so lw e n c i  
p o d  lu p ą
N ow a ustawa z 1 marca 1996 nie za­
pewnia absolwentom zasiłków. M ło­
dy człowiek możę znaleźć sobie za­
kład pracy, gdzie będzie odbyw ał 
staż. Pojęcie stażu według Urzędu to 
nabyw anie um iejętności p ra k tycz­
nych do wykonywania pracy poprzez  
Wykonywanie zadań w miejscu pracy  
absolwenta, bez nawiązania stosun- 
,u pracy z pracodawcą  (co oznacza, 

zakład nie m usi płacić pensji). - 
na podstaw ie um owy pom iędzy  

*:ejonowym Urzędem Pracy a praco- 
dawCą t absolwentom  odbywającym  
staż R U P  w yp łaca  za siłk i w celu  
Padwyższenia aktywności w poszuki­
waniu pracy. W ysokość takiego za- 

je s t  uzależniona o d  aktualnej 
jysokości zasiłku dla bezrobotnych.

stawa ta zmusza do szukania pra- 
^  W czwartym kwartale 1996 roku 

0 absolw entów  pod ję ło  pracę. W  
a.nalog icznym  okresie  roku  w cze- 
Sniejszego było ich 47.

K o g o  za tru d n io n o ?  T ech n ikó w  
ochrony środowiska, techników tech­
no logów  prze tw órstw a  m ięsnego, 
sprzedawców, referentów ekonomicz­
nych - M arian Skotarek doskonale 
orientuje się w statystyce.

D la  k o g o  
za siłk i?
- W ychowuję dwoje dzieci M ąż p ra ­
cu je w kom unikacji m iejskiej. Jest 
ciężko z jednej wypłaty. Nie ma mi 
kto dzieci bawić. Szukałam  pracy - 
opowiada kobieta. Twierdzi, że p od ­
jęłaby pracę, gdyby ją  znalazła, bo 
może babcia zgodziłaby się pilnować 
wnuków. Do urzędu przychodzi pod­
pisywać listę osób bez prawa do za­
siłku. Jest aparatow ym  przetwórcą 
mięsa. N ie ma zapotrzebow ania na 
osobę z takimi kwalifikacjami. Wie, 
bo chodziła po zakładach, zbierając 
pieczątki w kadrach. W ten sposób 
potwierdzona karta jest podstawą do 
u zy sk an ia  zasiłku  ok reso w eg o  z 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Teraz 
za robek  m ęża p rzek roczy ł d o p u ­
szczalną kw otę o dziesięć złotych i 
nie dostają już pieniędzy. Nie próbo­
wała nigdy zapisać się na jakikolw iek 
kurs zawodow y, bo to kosztuje. W 
rozmowie z reporterką zdradza, że nie 
wie, czy takie szkolenie odbywałoby 
się rano czy po południu. Orientuje 
się, że informacje mogłaby uzyskać 
piętro wyżej, w pokoju numer czter­
naście.
P rzed  tablicą z propozycjami pracy 
stoi kobieta z małym  dzieckiem. Nie 
m a praw a do zasiłku. Jej m ąż wła­
śnie stracił pracę. Też nie dostanie 
zasiłku, bo zwolnił się na własne żą­
danie. M iało być za porozumieniem 
stron, ale później kierownik pow ie­
dział, że nie może. M ężczyzna w y­
chodz i z sali okienkow ej i staje z 
boku. Nie chce się włączyć do roz­
mowy.

O ferty
sp ec ja ln e
w czw artym  kw artale 1996 roku 
było 190 ofert pracy, z czego 98 dla 
kobie t. Poszukiw ane są kraw cow e 
odzieży lekkiej i ekspedientki. Pano­
w ie znajdą zajęcie jako  robotn icy  
pom ocniczy  w  przem yśle spożyw ­
czym  i murarze.
- Jest w  Krotoszynie firm a, z której 
przychodzą bardzo dziwne oferty - 
m ów i Mieczysław Kaczmarek. - N ie­
kiedy co tydzień zgłasza ona zapo­
trzebowanie na stu  pracowników. M y 
wysyłamy tam ludzi Z odpowiednimi 
kwalifikacjami, a oni przyjm ują je d ­
ną, dw ie osoby. U rządzają im test 
sprawdzający umiejętności. A  niech 
się  tylko przyzna któraś, ze m a małe 
dzieci. O d razu odpada. Brak kwali­
fikacji. Podobno ja k  umawiają bez­
robotnych na te testy, to dozorca przy  
płocie  z nim i rozmawia. N ie kadro­
wa albo majster. Przy p łoc ie  za ła ­
twiają poszukujących pracy. A  przyj­
m ują tylko tyle, ile zwolnią lub odej­
dzie.

D la  n i e p e ł n o ­
sp ra w n y ch
B iuro  D oradztw a'Zawodow ego dla

Osób Niepełnosprawnych obsługiwa­
ne przez M ariana S ko tarka ma także 
wielu petentów. I oni podpisują listę. 
Większość z nich chciałaby otrzymać 
lekką pracę. M ężczyzna w średnim 
wieku, z wykształcenia masarz, może 
p racow ać w suchych  w arunkach . 
O dpow iadałaby mu praca dozorcy 
czy stróża. N ie spełn ia w ym ogów  
bezrobotnego, ponieważ posiada zie­
mię. - M a pan ponad  dwa hektary, to 
m a p an  dochody - stw ierdza urzę­
dnik. - Jakie dochody, panie? Co ja  
wyżywię z tej ziemi? N aw et nie trzy 
sztuki trzody. Proszę pana , ja  ju ż  
próbowałem  co innego, bo puściłem  
się na truskawki i fo lię  miałem i nic 
to nie dało. Chyba sprzedam tę zie­
mię - żali się człowiek.
In n y  pan podpisuje listę i prosi o za­
św iadczenie do opieki społecznej. 
Chce dostać pieniądze na węgiel.
- A  proszę, nasza kursantka! To spo­
tykam y się dzisiaj, tylko krócej, bo 
nauczyciele chorują - urzędnik wita 
w ysoką kobietę. - Będę m iał niedłu­
go dla pani pracę. - O Boże, gdzie?  
Oby tylko nic trudnego, bo ja  nie dam  
rady - przyszła księgowa boi się na 
zapas.

B e z
n a gryw an ia
M ężczyzna w czarnej kurtce prosi, 
żeby nie nagrywać jego słów. Chęt­
n ie p o rozm aw ia . Jes t tech n ik iem  
przetw órstw a m ięsnego. Pracow ał 
jako stolarz, ostatnio był murarzem, 
w innym mieście. Tam było o wiele 
ła tw iej, w ięcej pracy. Z  pow odów  
rodzinnych m usiał wrócić do K roto­
szyna. Tu nie m a zajęcia. W  Pozna­
niu ludzie mają inny styl w urządza­
niu- m ieszkań, chcą boazerii i szaf 
zabudowujących całe wnętrza. S to­
larz i m urarz znajdzie zarobek. W 
Krotoszynie nadal przeważają trady­
cyjne meblościanki. Jest praca, ale dla 
dobrego stolarza, a on ostatnio nie 
miał kontaktu z maszynami stolarski­
mi. N ie dostanie zasiłku d la bezro­
botnych. Nie wie, co będzie robił.

P o w ró t
d e tek ty w a
W chodzi w życie now a ustaw a do ­
tycząca warunków, jakie m usi speł­
niać bezrobotny, chcąc uzyskać za­
siłek. Rejestrujący się od 1 lipca 1996 
będą zobowiązani do wykazania, że 
w ciągu ostatnich osiemnastu m iesię­
cy przepracowali dw anaście i to na 
cały etat. D otychczas w ystarczało 
sześć miesięcy na  pół etatu. Od po ­
czątku bieżącego, roku nie wolno już 
bezrobotnym  pracow ać dodatkowo.

- Proszę pani, pracodawcy tak oszu­
kiwali, tego nie m ógł nikt sprawdzić. \ 
Brali bezrobotnego niby na cząstkę  ; 
etatu, a on pracow ał osiem godzin.
W  dokumentach wykazywali co inne- i 
go, bo wykorzystywali, że nie potrze- \ 
bują p łacić  składki na ZUS. A le my \ 
to jeszcze posprawdzam y - wyjaśnia : 
Kaczmarek. - M am y policję robotni- : 
czą, przyjadą do nas z Kalisza i p ó j­
dą do zakładu na kontrolę. Spraw­
dzą, kto i na ile pracuje. Przyjadą raz
i drugi, i trzeci, jeśli zajdzie potrze­
ba, do tego sam ego zakładu. O ni 
mają czas, będą obserwować. Nie, to 
nie będzie żaden detektyw, to  się na­
zywa policja robotnicza.

N ie c h b y  zjad ły  
c a łe  p ó ł k ilo
P rzy  biurku z urzędnikiem rozmawia 
właścicielka sklepu mięsnego. Zatru­
dnia absolwentki, bo R EP im płaci. 
G dyby m iała sam a je  opłacać, nie 
przyjęłaby takich dziew czyn. - Na 
początku chciałam w ziąć inteligent­
ne dziewczyny, bo myślałam, że z ta ­
kimi łatwiej się dogadać. Rzeczywi­
ście, porozm aw iać z nim i mogę, ale 
co one umieją ? Jedna je st po liceum, 
druga po technikum. Ile m i napsują 
towaru! To, co miałyby zarobić, zni­
szczą w ciągu dnia. Przy plasterko- 
waniu szynki nazbiera się całe p ó ł  
kilo. Takich strzępków nikt nie chce 
kupić. Jakby były mądre, to by zja­
dły. żebym nie widziała. Z  rąk im leci. 
Jedna m iła  jest, naw et bardzo, to 
człowiek wybacza chętniej błędy. Ale 
druga myśli, że skoro poszła na stu­
dia, to z  niej wielka pani. A  przecież 
dopiero zaczęła.

E p o k a
su k cesu
- Byłaby pani na naszym miejscu, to 
dopiero by pan i wszystko zrozum ia­
ła. A jeszcze chciałbym  coś  dodać.
W telewizji niejednokrotnie słyszymy
0 tym, gdy wypowiada się p an  M iller
1 przedstawiciele rządu, ja k  spada u 
nas bezrobocie, i tak dalej. Ze było 
tych ludzi praw ie trzy miliony, a w 
tej chwili je st dwa miliony sześćset. 
A le niech oni pow iedzą , ja k im  ko­
sztem bezrobocie spada?! Ludzie są 
w ysyłani do prac  interwencyjnych, 
publicznych, asolwenci idą na staż i 
za to wszystko płacim y my, poda tn i­
cy. Czemu ci bogowie, tam na górze, 
nie powiedzą ludziom prawdy, tylko 
dalej je st mydlenie oczu ? Znowu chcą 
m ieć ja k ą ś  epokę sukcesu? Po co?

Izabela Bartos

D y r e k c j i  i  P r a c o w n i k o m  f i r m y  L U M E N  

o r a z  d e l e g a c j i ,  k t ó r a  w z i ę ł a  u d z i a ł  

w  p o g r z e b i e  m o j e j
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Kazimiera Pietrzak
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G O SPODARZE

Marian
SOBAŃSKI

Fot. Bartoś
Ulica Zmysłowska, przy której 
mieszka Marian Sobański, za­
czyna się udeptaną, twardą na­
wierzchnią, po kilkudziesięciu 
metrach przechodzącą w mięk­
kie, błotniste koleiny.
Bardzo trudno dojść do jedne­
go z najlepszych gospodarstw w 
okolicy.

- Zajmuję się hodowlą bydła mlecz­
nego - opow iada o sobie M arian So­
bański.- G ospodaruję samodzielnie 
od blisko dwudziestu lat. Tak, to ro­
dzinna tradycja. /  ojciec, i dziadek 
hodowali, tylko na pew no inaczej. 
W  atach 80. rozwijałem gospodar­
stwo, kupowałem maszyny. Mam w 
tej chwili 32 stanow iska udojowe z 
dojarką przerobow ą i zbiornikiem na 
mleko. Trzymam stado do 70 sztuk, 
resztę sprzedaję. M oja obora jest pod 
stałą kontrolą Stacji Badania Mleka. 
R o ln ik  uprawia 23 hektary ziemi, z 
czego  4 d z ie rżaw i. C o  u p raw ia?  
Przede wszystkim kukurydzę na k i­
szonkę - 10 ha. Jedną czwartą p o ­
wierzchni gospodarstwa zajmują łąki, 
pozostała ziemia rodzi zboża miesza­
ne.
- G dy zaczynałem, uzyskiwałem 4,5  
tysiąca litrów m leka rocznie o d  je d ­
nej sztuki. D zisia j każda krow a w 
moim gospodarstwie daje 6 ,5  tysią­
ca, co zapewnia mi czwarte miejsce 
vv» wśród hodowców w naszym rejo­
nie.
T o  nie wszystko, co należałoby wie­
dzieć o M arianie Sobańskim. Kroto- 
szynianin  jest zdobyw cą drugiego 
miejsca w  ogólnopolskim  konkursie 

i| na najlepszego rolnika - farm era w 
!; 1995 roku, o rganizow anego przez 
i; „ Ilu strow any  K u rie r P o lsk i” oraz 
| Targi Pom orza i Kujaw. Przy pomo- 
1 cy ankiet urząd gm inny mógł podać 
ji organizatorom  inform acje o kandy- 
i; datach. K omisja konkursow a w yło­

niła następnie dwadzieścia wyróżnia­
jących się gospodarstw , spośród nich 
wybrano pięć do finału. Ostatni etap 
to wizyty w  nich specjalistów wraz z 
ek ipą  telew izyjną. Rozstrzygnięcie 
nastąpiło w zeszłym roku. Farmer ze 
Zm ysłowskiej dostał drugie miejsce 
w kraju za hodow lę bydła mleczne­
go  (ex aeąuo z gospodarzem  spod 

i Poznania, hodow cą trzody).
I Rodzinna tradycja będzie prawdopo- 
ji dobnie kontynuowana. Córka, wiza- 
1 żystka po kursach w stolicy, nie chce 
i zostać farmerką, ale syn, skończyw- 
jś szy technikum mleczarskie, wprawia 
j: się już do pracy pod okiem ojca.
} '  Uo chciałbym  jeszcze zrobić? Gdy- 
\ bym m ógł, dokupiłbym  ziem i i roz- 

b u d o w a ł gospodarstw o . N ie  m am  
\ żadnych luksusów. Po prostu żyję na 
i dobrym poziomie.

(ela)
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POLAND O PEN  
za dwa tygodnie

Fot. Arch.
I znowu za pasem  zapasy

J u ż  dwanaście państw zgłosiło swój udział w turnieju zapaśniczym (styl w ol­
ny) POLAN OPEN. Trwają przygotowania, a w międzyczasie odbyw ają się 
imprezy młodzieżowe, również z udziałem zapaśników CERAM IKA.
W  Bydgoszczy rozegrano M iędzynarodowe M istrzostw a Polski do lat 20, z 
udziałem zawodników z czołówki światowej. Trener Roman Ratayczyk oce­
nia występ piątki CERAM IKÓW  jako dobry, chociaż bez medali. N ajwyż­
sze, piąte miejsce zajął Radosław Jankow ski, a Paweł Orwat, Tom asz An- 
drejczuk, Sławomir Wawrzyniak i Adam Kaj zajęli siódme miejsca w swoich 
kategoriach wagowych. Przegrali nieznacznie walki o wejście do strefy m e­
dalowej, ale najważniejszy będzie dla nich start w Olimpiadzie Młodzieży w 
Gdańsku, gdzie mają wielkie szanse.
L K S  CERAM IK zaprasza wszystkich chętnych, z rocznika 1982 i młodszych, 
do uprawiania zapasów. Chętni mogą zgłaszać się na zajęcia treningowe w 
sali klubu na stadionie w godzinach 16-18.

(wb)

Z i m o w y  R a j d  K r o t o s z y ń s k i
Tegoroczny XXXI Zim ow y Rajd Krotoszyński przebiegał w zupełnie niezi- 
mowej aurze. Dwudziestego drugiego lutego było ciepło i słonecznie. O go ­
dzinie dziewiątej przy budynku muzeum zebrali się młodzi i starsi turyści, 
którzy mieli wyruszyć trasą Salnia - Chmielnik - Konarzew. W iceprezes Za­
rządu Oddziału PTTK (organizatora rajdu) Jerzy W olniak przedstawił cele, 
harmonogram i kierowników rajdu. Po około trzech godzinach grupa zamel­
dowała się na mecie w Konarzewie. N iebawem dotarły tam grupy z tras do ­
wolnych.
W  czasie posiłku przeprowadzono konkurs turystyczno- krajoznawczy dla 
uczestników tras dow olnych (grupie idącej przez Salnię i Chm ielnik urzą­
dzono turniej w drodze). Najwięcej o przebytych trasach w iedzieli: Karol 
Biernat (ZSZ 1) i Jakub M aćkowiak (LO). Słabszą orientację wykazali: M a­
rek G wizd (SP 4), Szymon Smółkowski (SP 8), Idalia K ałążna (SP 1) i Karol 
Doroszewski (SP 5). N agrodami były przew odniki tuty styczne. Wyróżniono 
również opiekunów najliczniejszych grup.
P o  uporządkowaniu konarzewskiej świetlicy turyści najkrótszą trasą wrócili 
do Krotoszyna.
U dzia ł w rajdzie wzięło sto dziewięć osób: z SP 1, SP 4, SP 5, SP 8 , SP 
Chwaliszew, SP Rozdrażew, Z S Z  1 i LO.'

(az)vssssss.cs&ssys.<’>sjysssssss>vsssysssyss?y'v.'sl‘\'\<'y.'\'-y.''s.'y.<''yss.‘'?ssssysys'.‘v.
P in g p o n g iś c i
Z espó ł ASTRY wygrał w klasie okręgowej ze SKRĄ POLFEX Topola M ała 
(18:0), a w klasie A z IM PULSEM  Zduny (13:5). nadal utrzymując się na 
czołowej pozycji w tabeli rozgrywek.
W  wojewódzkim turnieju juniorów  szóste miejsce zajął Tom asz Olejnik. 
Trzecie miejsce i brązowy medal zdobyli chłopcy z SP 8 (Tomasz Olejnik i 
Tomasz Czubak) w finale wojewódzkich mistrzostw  szkół podstawowych.

(wb)

Piłkarze ASTRY w ysoko (6:0) po­
konali drugoligow y zespół CH RO ­
BRY Głogów, przewyższając go sku­
tecznością i szybkością. Bram ki zdo­
byli: Jerzy Andrzejewski, Jacek M ar­
ciniak, Sław om ir W ieczorek, Krzy­
sz to f G ościniak, M ichał K osiński, 
Adam Sadowski.

Sparingi
ASTRY
M ecz  w Koninie z silnym ALUMI-" 
NIUM , też druga liga, zakończył się 
przegraną ASTRY  (0:1). Pechow ą 
bramkę w bił były reprezentant Pol­
ski Piotr Czachowski.
D użo em ocji dostarczyło spotkanie 
z P O G O N IĄ  O leśn ica, rew elacją  
ubiegłego Pucharu Polski z trzeciej 
ligi dolnośląskiej. POGOŃ zaprezen­
tow ała dobrą szkołę. Spóźniony fi­
n isz  k ro to sz y n ia n  p o z w o lił im 
zmniejszyć przegraną (3:4). Bramki 
d la ASTRY zdobyli: Ryszard Tom ­
czak, Zbigniew O koński i Sławomir 
Wieczorek.
S p a rin g i są d o skonałą  okaz ją  do 
sprawdzenia trenerskich kombinacji 
taktycznych oraz przygotowania za­
w odników do sezonu.

(wb)

P r ó b y
j u n io r ó w
Piętnastego lutego w meczu trenin­
gow ym  spotkali się nasi piłkarze - 
juniorzy z PROSN Ą  Kalisz. Po w y­
rów nanej w alce u leg li kaliszanom  
0:3. Tydzień później rozgrom ili PO ­
GOŃ Nowe Skalmierzyce 5:0.

(wb)

Grali 
w hali
P ierw szy halow y turniej piłki noż­
nej drużyn Ludowych Zespołów Spo­
rtowych (LZS) o puchar 50-lecia LZS 
odbył się 16 lutego w hali sportowej 
O środka Sportu i Rekreacji w Kroto­
szynie. W turnieju uczestniczyło 7 
drużyn z terenu naszej gminy. I miej­
sce zajęła drużyna LZS z Dzierżano- 
wa, II - LZS Salnia, HI - LZS Różo- 
pole, IV - LZS Orpiszew.
T urniej cieszył się dużym  zaintere­
sowaniem kibiców i sympatyków p ił­
ki nożnej. Zwycięskie drużyny otrzy­
mały piłki nożne ufundowane przez 
W ydział Spraw Społecznych Urzędu 
M iasta i Gminy i pam iątkowe dyplo­
my.

(mel)

Siatkarze
W z n o w io n o  ro zg ry w k i jun io rów  
młodszych klasy międzyokręgowej. 
Rewanżowy m ecz z W IFAM Ą Łódź 
dw udziestego lutego ASTRA prze­
grała (10:15, 11:15, 12:15).
W  w akacyjnym  turnieju klas siód­
mych chłopców  uczestniczyły dwa 
zespoły. „Ó sem ka” pokonała „piąt­
kę".

(wb)

Mistrzowie strzeleccy
W sali PGKiM 23 lutego odbyły się zawody strzeleckie zorganizo­
wane przez Zarząd Rejonowy LOK-u.

P o  raz pierwszy mistrzostwa Krotoszyna prowadzono także w kategorii m ło­
dzików. Pełna emocji w alka wyłoniła drużynę zwycięzców ze Szkoły Podsta­
wowej w Rozdrażewie (109 pkt.) w obsadzie: Iwona Tanaś, Karolina Rem- 
bas, M onika Przepierzyńska. D ruga drużyna (105 pkt.) to SP 1: Tom asz Ka­
rolczak, Kamila Robaszyńska, Adrian Staszewski. Trzecie miejsce (104 pkt.) 
zdobyli zawodnicy z SP 5: Tom asz Bernat, Krzysztof Łuczak, M arek Serek. 
K lasyfikacja indywidualna: Karolina Rembas - 39 pkt., Krzysztof Łuczak - 
39 pkt., M onika Przepierzyńska - 37 pkt.
W  kategorii seniorów startowało dwudziestu siedmiu strzelców. Tytuł m i­
strza i 88 pkt. zyskał Paweł Talarczyk. Tuż za nim  uplasow ali się Janusz 
M aślaczyk - 86 pkt. i M arek Maślaczyk - 85 pkt.
D rużynow o wygrał Zespół Szkół Zawodowych nr 1: Łukasz Marszałek, Bar­
tek Maziarz, Antoni Azgier (łącznie 240 pkt.). Drugie miejsce wywalczyło 
Liceum Ogólnokształcące: M arek M aślaczyk, Łukasz Goliński, Tom asz Ga- 
bryelski (230). Trzecie zajęli zawodnicy z W ytwórni Sprzętu M echaniczne­
go: Bolesław M arcinek i bracia Łagodzcy.
Zw ycięzcom  prezes LOK-u Z. Jerzak wręczył puchary, dyplom y oraz nagro­
dy rzeczowe.

(az)

P r z e d s i ę b i o r s t w o  „ T a f”s p . z  o .o .

6 0 - 1 0 5  P o z n a ń ,  u l .  K o p a n i n a  5 4  

t e l . 3 0 - 3 0 - 9 7  w e w . 2 1 1

M A R K E T  „ T A F

u l. F l o r i a ń s k a  1 4 ,  K r o to s z y n  - D O M  H A N D L O W Y  

te l .  ( 0 6 4 )  2 5 - 3 5 - 4 6

szeroką gamę 
chemii gospodarczej, 

kosmetyków 
oraz duży

asortyment artykułów 
gospodarstwa domowego

1,7 - Z A P R A S Z A M Y -
od pon, do pl. 1Bw-2Doa, sob. Hf-18", niedz. 10°a-14w

KOM PLEKS HOTELO W O -  
RESTAURACYJNY  

«K R O T O SZ »

6 3 - 7 0 0  K r o to sz y n  
u l. M ic k ie w ic z a  4 4  

t e le f o n y :  d o  h o te lu  - 2 5  4 5  2 2  
d o  r e s ta u r a c j i  - 2 5  3 5  9 2

•  OFERUJE noclegi w  poko jach  dwu- i 
trzyosobow ych z łaz ie n k a m i

•  O R G A N IZU JE im prezy oko liczno śc io w e, 
im ien iny, w e s e la , itp.

•  PROW ADZI sprzedaż obiadów  
abonam entow ych
DRINK-BAR czynny w  godz. 2 0 .00  - 4 .0 0

Rzecz ś \
Krotoszyńska _JL™ "
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Z  A lic ją  m u si s ię  u d a ć !
Nazywam się Alicja Stefań­
ska. W nowej rubryce „Rze­
czy Krotoszyńskiej” będę za­
mieszczać przepisy na różne 
wypieki, które - gwarantuję 
- testow aiam  o so b iśc ie  w 
mojej kuchni. Zapewniam  
więc, że z foremki na pewno 
nie wypadnie słodki niewy­
pał. Od czasu do czasu pod­
sunę też Państwu pomysł na 
okazjonalne udekorowanie 
m ieszk an ia  (na p rzyk ład  
własnoręcznie wykonanym  
stroikiem) lub zaprezentuję 
wzór ciekawej haftowanej 
serwetki. Żywię nadzieję, że 
polubią Państwo tę rubrykę 
i zechcą czasami skorzystać 
z m oich rad i pom ysłów . 
Gwarantuję, że zaproszeni 
przez Was goście nie oprą się 
słodkiej pokusie skosztowa­
nia ciast upieczonych według 
publikowanych poniżej prze­
pisów.

L O D Ó W K O W I E C
S k ła d n ik i :
1 kostka masła lub margaryny, 5 żółtek, 1 galaretka, 1/2 szklanki cukru, 2 łyżki budyniu waniliowego (ewentualnie 
mąki kartoflanki), szklanka mleka, cukier waniliowy, 2 paczki biszkoptów i mleko do ich namoczenia.

S p o s ó b -
D o cukru, żółtek i budyniu wlać zimne mleko i na maleńkim ogniu, cały czas mieszając, ugotować budyń. Schłodzić. 
Masło (o temperaturze pokojowej) utrzeć na gładką masę i stopniowo, dalej ucierając, dodawać budyń. Powstały krem 
podzielić na dwie części. Do jednej z nich dodać kakao.
T ortow nicę dokładnie wyłożyć folią aluminiową. Biszkopty (po jednym ) krótko m oczymy w zimnym mleku i ukła­
damy na dnie tortownicy, tak aby pokrył)' je  bardzo dokładnie. Na to w ykładamy ciemną masę, potem kładziemy 
drugą warstwę biszkoptów (zamoczonych w mleku), białą masę i znów biszkopty. Zalewamy tężejącą galaretką i 
wstawiamy do lodówki.
W ersja  bardziej wykwintna: przed zalaniem galaretką na ostatniej warstwie biszkoptów układamy owoce z kompotu 
(mandarynki, ananasy, brzoskwinie), a w sezonie maliny, poziomki lub truskawki. Całość m ożna ozdobić kołnierzem 
z bitej śmietany, ale - uwaga! - wchodzi w biodra.

Życzę Państwu SMACZNEGO!
Alicja

Z  M U Z Y K Ą  Z A  P A N  B R A T

U kazała się „Encyklopedia polskiego rocka”, która opowiada o trzydziestu latach historii tej muzyki. Przedstawiono 
w niej sylwetki 186 wykonawców. Autorami encyklopedii są Leszek Gnoiński i Jan Skaradziński. Oprócz przedstawi­
cieli rocka encyklopedia prezentuje wykonawców alternatywnych, bluesa, reggae, piosenki poetyckiej, rapu i popu. 
Autorzy korzystali z materiałów własnych i publikacji prasowych. Zaplanow ano wydawanie suplementów do książki 
- informujących o debiutantach na polskiej scenie muzycznej oraz o najnowszych wydarzeniach.

Płyty godne uwagi
GAW LIŃSKI - „K w iaty  ja k  relikw ie”

T o  druga solowa propozycja Roberta Gawlińskiego. Krą­
żek zawiera 11 utworów. Jak sam autor mówi, jest to pły­
ta inna niż „Solo" - bardziej dojrzała. Robert, jak zwykle, 
w doskonałej formie. „Kwiaty jak relikwie" to dużo g i­
tar, klimaty bliskie R.E.M. czy JAM ES. Płyta nawiązuje 
do lat 60-tych - do Jima M orrisona i Janis Joplin.

DAVID BOWIE - „E a rth lin g ”

D ziewięć kompozycji, współtwórcą tekstów i muzyki jest 
David Bowie. Płyta powstała po ubiegłorocznej trasie kon­
certowej. Jest połączeniem najnowszych tendencji hard 
rockiem i rthm ’n bluesem. David Bowie wydał do tej pory

ponad dw adzieścia płyt. Ta z pewnością nie będzie ostat­
nia.

Ranking płytowy sklepu ELECTRIC (Krotoszyn, 
ul. Floriańska)
1. DANCE W ORLD POLSAT HITS
2. NO DOUBT - „Tragic kingdom ”
3. KELLY FAM ILY - „Almost heaven”
4. TONI BRAXTON - „Secrest"
5. URSZULA - „Akustycznie"
6 . FLOTA ZJEDNOCZONYCH SIŁ - „Najlepsi śpiewa­
ją Voo Voo”
7. NOCNE GRAFFITI (muzyka filmowa)
8 . PRODIGY - „Breathe” (singiel)
9. ANITA LIPNICKA - „W szystko się może zdarzyć"
10. ONA - „Bzzzzz"

Paweł Adamski

Panu Tadeuszowi Ludwiczakowi z Sal- 
ni 30
za samorzutne i bezinteresowne 
wyciągnięcie z błota naszego „malu- 
szka”
w dniu 23.02.97 o godz. 15.00 
serdecznie dziękują

Anna i Wacław Mozolowie 
* * *

Serdeczne podziękowania 
lekarzom oraz pielęgniarkom 
za leczenie i opiekę 
w szpitalu przy ul. dr Bolewskiego w 
Krotoszynie
na oddziale ginekologicznym 
wdzięczna pacjentka

Kazimiera Wojciechowska
* * *

Serdeczne podziękowania dla:
PSS „Społem” Krotoszyn, Szkoły Pod­
stawowej nr 7. Przedszkola nr 6 , pani 
D anuty K alamuckiej (pracow nicy 
WSM)
za pieniądze wpłacone na „Pomoc dla
Tomka”
składają

rodzice
J.K. Nakoneczni z Tomkiem

Jeśli zgadniesz, kto to taki - to dosta­
niesz dwa buziaki
Jeśli zgadniesz, że to ja - to dostaniesz 
jeszcze dwa

śle
mąż

Kochanemu Kaziowi Polańskiemu 
z okazji Imienin
najserdeczniejsze życzenia przy ciepłym 
kominku
spełnienia marzeń, dobrej formy i wszy­
stkiego naj, naj... 
składają

domownicy
* * *

Kochanemu bratu i małemu siostrzeń­
cowi,
których data urodzin przypada w tym 
samym dniu,
wszelkiej pomyślności i uśmiechu na
buzi
życzy

Alicja

W  dniu Urodzin Majorce K.
1000 buziaczków oraz zawsze promien­
nych uśmieszków 
i wszystkiego naj-naj-naj 
życzą

M-S-S-S-T
* * *

Remikowi C. 
z okazji Urodzin
zawsze wesołej minki, dużo zdrówka i
samych „szóstek”
życzy

Asi M. z II c 
Kochający K.B.

* * *

Ktoś bardzo Cię kocha, nie powiem Ci 
kto.
i myśli o Tobie nie powiem co, i tęskni 
za Tobą, bo Ciebie mi brak.
Lecz serce Ci powie za rok za dwa. że 
ten kto Cię kocha - to właśnie Ja 
Asi Markiewicz

Wielbiciel
* * *

Kochanemu Arturkowi M. 
najserdeczniejsze życzenia 
z okazji szóstych urodzin

przesyłają
Rodzice

* * *
Redakcyjnym Kwiatuszkom 
z okazji ich święta 
dużo słoneczka i uśmiechu 
życzą

Paweł i Marcin
* * *

Kocham Cię!
Najukochańszej kobiecie mego życia - 
Oleńce D.
z okazji Dnia Kobiet 
wieków ze mną

kochający Artur Dekert - Tuśluś 
' * * *

Serdeczne życzenia imieninowo-uro- 
dzinowe,
spełnienia wszystkich marzeń 
kochanej żonie Janinie

Rodzinka
* * * .

Kochanej mamie, teściowej i babuni 
Kazimierze Stefańskiej z Wróżew 17 
z okazji Imienin 
wszystkiego najlepszego 
życzą

najbliżsi Twemu sercu 
* * *

Kochanej Mamuśce Krysi 
ciepełka, radości i zdrówka 
z okazji Imienin 
życzą

kochające Dziec' (duże i małe) 
* * *

Pani Krystynie Szkudłapskiej z Dzie­
lić
serdeczne życzenia Imieninowe 
zdrowia i wielu łask Bożych 
składa

R.N.
* * *

Kochanej mamie .Józi" 
z okazji Imienin
spełnienia marzeń, wszystkiego naj, naj,
najlepszego i 100-u lat
życzą

dzieci M, S, S, S, T  przesyłając 1000 
buziaków

* * *

Serdeczne pozdrowienia 
dla kochanego chłopaka - Arka K. 
oraz całej paczki: Agi, Piotra, Mariu­
sza i Bodzi

od Danusia

KUPON
na bezpłatne podziękow ania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy" (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A). 
T y lko  życzenia nadesłane na k u p o n ach  są  bezpłatne .

ZŁÓŻ POWINSZOWANIA:
• Felicycie, Pawiowi, Perpetui, Tom aszowi (7 marca)
• Beacie, Janowi, W incentemu, K obietom  bliskim  Twemu sercu 

(8 marca)
• B runonow i, Dominice. Franciszce, Katarzynie, Mścislawowi 

(9 marca)
• A leksandrowi. Cyprianowi, M akaremu, Marcelemu (10 marca)
• Benedyktowi. Konstantemu, K onstantynow i, Ludosławow i 

(11  marca)
• Alojzemu, Bernardowi, Grzegorzowi, Justynie, Józefinie 

(12  marca)
• Bożenie, Krystynie, Patrycji, Rodrygow i (13 marca)

Rzecz
Krotoszyńska
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W  n a j b l i ż s z y c h  n u m e r a c h  n a s z e g o  t y g o d n i k a  p r o p o n u j e m y  c e n y  p r o m o c y j n e ! ! !

Browar KROTOSZYN «p.zo.o. 
63-700 KROTOSZYN 

ul,Słodowa 15
tel,0-64/252 258, faz 0-64/252 259
i i f~\ r —\  i v n  V—v i 1 /—i r-v i—rr\ r~i

^uie

63 -7 0 0  K R O TO SZY N , 
u l.W ięźn iów  Po litycznych  31

te l . (0 6 4 ) 2 5  3 7  0 5  te l./fa x  (0 6 4 )  25  7 4  71 
te l .  ko m . 0 9 0  3 18  551

AUTOSZYPY 125 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F ,R M A " IZ E K -E K 0 "
“63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul. Cbtopickłego 16A 
tel. {0*640) 36*11*78 
teltfax: (0-64) 36-27-85

*63-600 Kępno 
ul. RzeżmcKa14 
tel/fax: (0-647) 236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00, w soboty 9.00-14.00

P u nkt S p r z e d a ż y[Pu

i■ l i B B  flmffll i wi F i i i i i iM i !  i i M

oferu je
(dla wszystkich gatunków zwierzą!)

- karmy dla psów
- środki m lek ozastęp cze
- częśc i zam ienne do dojarek
- środki m yjące itp. produkcji 

ALFAJ_AVAL AGRI
, CENY KONKURENCYJNE:'
Krótoszyń, ul. Staszica 41, tei,(064) 25-20-35.

D R I N K - B A R  „ S O L O ”  i »
w  B i a d k a c h
T e l. (0 6 4 )  2 1 -1 3 -8 1

organizuje:
p r z y j ę c i a ,  k o m u n i e  

i m i e n i n y ,  s t y p y  

o r a z  i n n e

i m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o w e

Z A P R A S Z A M Y

ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY 

WYTWÓRCZO-HANDLOWY
J a n in a  S z y m e r ,  u l .  O s t r o w s k a  4 4
6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  t e l .  ( 0 6 4 )  2 1 - 5 5 - 6 6
dachówka cem entow a
kostka brukowa
pły ta  chodnikowa
krawężniki
b loczki
gąsiory
kręgi
tynki szlachetne
m ateriały ścierne
pustaki żużlow e alfa’9: a lf a s  //?■
pustaki stropow e D Z
belki terta
inne wyroby na zam ów ien ie  120

OFERUJEMY: montaż, roboty budowlane

ŁOŻYSKA
O  J A R O C IN  -T U M ID A J  

ul. W ł. J a g ie łły  26, 
te l.(0 6 2 ) 4 7 -2 7 -3 6

oferujez
Y
S - ło ż y s k a  

• u sz c z e ln ia c z e  

K  - oringi
- p ie rśc ien ie  o s a d c z e  A ■ pask i klinowe

A G E N C J A  U S Ł U G O W O - H A N D L O W A
„SUNIX” ul. Zamkowy Folwark 9 (na Osuszy) 
63-700 Krotoszyn, tel. (064) 254-221 wew. 340

o f e r u j e m y :

w ę g i e l

c e m e n t

w a p n o

m a t e r i a ł y  i z o l a c y j n e :  <  

p a p a  

l e p i k  

s t y r o p i a n

w e ł n a  m i n e r a l n a  ;

G odz. otwarcia:
pon iedz ia łek  - p ią tek  8 .00-16.00
sobo ta 8 .00-13.00 122

I V  t a k ż e :

Z A P R A S Z A M Y

c o d z ie n n ie  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 8 . 0 0 ,  w  s o b o ty  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 5 . 0 0

entrum

u l .  K o b y l iń s k a  3 3  (d a w n y  SK R ) 6 3 - 7 6 0  Z d u n y  
t e l .  2 1 - 5 1 - 2 1 , 2 1 - 5 1 - 2 2

Z a p ra sza m y  d o  n o w o  o tw a r te g o  
p ie r w s z e g o  w  Z d u n a ch

SAM OOBSŁUGOW EGO PAWILONU SPOŻYW CZEGO  
o fe r u ją c e g o  to w a r y  p o  a tr a k c y jn y c h  c e n a c h

J L h u r t o w n i a  p i w a ,  w i n a  i n a p o j ó w
J L h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  
J L  w ę g i e l

s t a c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 , o l e j  n a p ę d o w y )

i /  i ri /  i /

MWU W A G A !
i i

131M -m r n

m i n

Rzecz - g  fi».
Krotoszyńska
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-USŁUGOWE s.c. RMT LUDZIS 
oferuje w sprzedaży:

MATERIAŁY BUDOWLANE
- cement i wapno z cementowni Górażdże-ceny fabryczne 
(atrakcyjne ceny dla odbiorców hurtowych)
-cegła,beton komórkowy-wszystkie rozmiary- 
ceny fabryczne
-pokrycia dachowe firmyilZOPOL Trzemeszno,
ONDULINE-ceny fabryczne
-wełna mineralna i styropian-ceny fabryczne I I C 1 U  l i l i e
-płyty gipsowe, gips szpachlowy, gips budowlany 
-żwir z transportem
ŚRODKI DO PRODUKCJI ROLNEJ
-otręby: pszenne, żytnie, jęczmienne-konkurencyjne ceny 
-pasze, koncentraty
-nawozy mineralne: HYDRO Poland, Puławy, Tarnów, Police, 
Włocławek, Kędzierzyn-Koźle - ceny fabryczne 
(przy zakupie powyżej 5t zapewniamy bezpłatny trans.)
OPAŁ Z NAJLEPSZYCH KOPALNI 
(Katowice, Kleofas)
Transport ciężarowy(25t)
BRAMY GARAŻOWE UCHYLNE 

O WYMIARACH 240/210 cm.- 
najtaniej!!!

599.00 zl/szt.
63*760 Zduny, uLMastowskiego 13 tel, j(M>4j 21 >54*26, łei, konwOSO 380160 
Piiikt sprzdaży: ul, Ciircbrego 7, S&330 Ciesdiów, łel.|(l*71 J 38-4M89

&
HYDRO

S K L E P  “A K W A R E L

ul. Mickiewicza 3 
63-7(10 Krotoszyn 
Leszek Krupa

a r t y k u ł y  w ę d k a r s k i e  

a r t y k u ł y  z o o l o g i c z n e  

a r t y k u ł y  m y ś l i w s k i e

Czynne 10.00-18.00 sobota 10.00-13.00

i zagranicznych firny „PRIMA’ z Łodzi 

oraz do Fiata 126p i C m /m n to

o fe ru je

Pierścienie M o w ę

przy i. Słodowej 6 w Krotoszynie

Serdecznie zapraszamy wgodz. 9.00 ■ 17.00

Miasto i Gmina 13:

o g ł a s z a

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y

na wykonywanie małych zakresów prac elek­
trycznych związanych z montowaniem dodat­
kowych punktów oświetlenia ulicznego na te­
renie miasta Krotoszyna.

Oferty należy składać zgodnie z wymogami okre­
ślonymi w specyfikacji istotnych warunków za­
mówienia, którą można otrzymać w Urzędżie 
Miasta i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7 
Wydział Gospodarki Komunalnej pok. nr 35.

Termin składania ofert upływa dnia 17 marca 
1997 r. o godz. 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi 17 marca 1997 r. o godz. 
1 0 .0 0 .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P R O D U K C Y JN O _ H A N D L O W E

,0 WO 0TW* ™  hurt° wN|
|> w ino

piw o rri.in. k ro toszyńskie  
n ap o je

soki: H ortex , H e lle n a

A

oddział

ipfai

ZAPRASZAM Y:
o d  p o n i e d z i a ł k u

d o  p i ą t k u  w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 3 . 0 0 .

WULKANIZACJA'
★  KOMPUTEROWE 

WYWAŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe
USŁUGI EKSPRESOWE I

Janusz KROCZAK 
Krotoszyn 

ul. Tartaczna 5 
tel. 25-07-32 

Czynne 
od godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
O P O N

P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  
H AN D LO W E ^  J

6 3  -  7 4 - 0  K O B Y L I N
ul. Krotoszyńska 46, telJ1ax 21-69  
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów m leczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .  

________________________ ___ ___________________ Z A P R A S Z A M Y  !

aOTNICTWO
GOLD DESIGN

GRZEGORZ KAŹM IERCZAK 

Krotoszyn, ul. Piekarska 5

SPRZEDAŻ WYROBÓW  
ZŁOTYCH 

I SREBRNYCH  
ORAZZEGARKÓW

C IT IZ E N  I Q&Q
SKUP 

SPRZEDAŻ 
i36 USŁUGI

N o w o o t w o r i y  p u n k t M . W .

m m nm
M  IS T fłZO W S K IB  

W  Y K O N A N IE
SYSTEM Y ALUMINIOWE, PCV

o k n a  
d r z w i  

w i t r y n y
H w i a t r o ł a p y  

r o l e t y
ul. Z am ko w a 2 3  
63-720  K oźm in  Wlkp.
Ścianki działowe, ogrody zimowe 
w dużej gamie kolorystycznej
Tel. (064) 21-60-74 
tel/fax (064) 21-66-30 
Uwaga! Dla mieszkańców Koźmina, 
Krotoszyna i okolic stosujemy rabaty.

f f l

U W A G A ,  R E K L A M O D A W C Y ! ! !
W n a jb liż szy ch  n u m e ra c h  n aszeg o  ty g o d n ik a  p ro p o n u je m y  cen y  p rom ocyjne!!!

R zeez o
Krotoszyńska
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U przejm ie inform ujem y, że  
b e zp ła tn ie  za m ie s zc za m y  
ty lk o  o g ło s ze n ia  d ro b n e  
n a d esła n e  n a  w yciętych  z  
n a s z e j  g a ze ty  k u p o n a ch .  
In n e  p u b lik o w a n e  są  o d ­
pła tn ie.

SP R Z E D A M

SPRZEDAJĘ kozie mleko z dostawą 
do domu. Cena stała: 1.50 zł za litr. 
Kontakt: Apteka „Pod koroną” pocz. 
dostawy od 15 marca do końca roku. 
SPRZEDAM  dwa fotele używane za 
50 zł. Tel. 25-73-18.
SPRZED AM  tanio kom plet w ypo­
czynkowy. Cena: 310 zł. Tel. 25-72- 
33.
SPR Z E D A M  dz ia łk ę  budow laną 
przy ul. Boiewskiego ok. 800 m 2. Tel. 
25-44-19.
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIU M  (16M B RA M . H DD 1300 
MB, monitor 14" LR NI), gwarancja. 
Tel. 25-33-85.
SPRZEDAM  fotel rozkładany jedno­
osobowy. Tel. 25-70-41. 
SPRZED AM  fotel rozkładany, teł. 
25-08-15.
SPRZEDAM  piłę spalinową do ści­
nania drewna. Kontakt: Rozdrażew, 
ul. K rotoszyńska 42.
SPR Z E D A M  p ro je k to r  film ow y 
„Elew”- 16 mm, dźwiękowy. Tel. 25- 
08-15.
SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel.(065) 26-15-63 
SPRZEDAM  ław ostół ja sny  w do ­
brym stanie. Tel. 25-09-57. 
SPRZEDAM  1 ha działki budow la­
nej (ul. Rybia, Żabia - Parcelki, okol. 
stawu)
i pianino „Calisia”- m ahoń. Tel. 25- 

01-09.
SPRZED AM  kiosk 25m 2 i m eblo- 
ściankę. Tel. 25-02-42.
SPRZEDAM  rower dziecięcy - „Sal­
to” i węgiel ok. 250 kg.(5 worków). 
Cena: 7 zł za worek. Tel. 25-40-94. 
SPRZED AM  gitarę elektryczną „Jo- 
lana Diam ond” wzór „LES POUL” z 
twardym futerałem gitaropodobnym. 
Tel. 25-40-94.
SPRZEDAM  działkę ogrodow ą 480 
m 2, murowana altana. Tel. 25-07-84. 
SPRZEDAM  działkę 2,224 m2 przy 
ul. Koźmińskiej. Tel. 25-04-35. 
SPRZEDAM  odtwarzacz marki „FU- 
NAI" (250 zł) oraz wózek spacero­
wy (50 zł). Tel. 25-40-19. 
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we, 60 m 2 w Krotoszynie. Tel. (064) 
25-70-32 (po 16.00).

M O T O R Y Z A C Y JN E

S P R Z E D A M  p eu g e o ta  4 0 5 , rok 
1990, Stan bardzo dobry. Tel. (071) 
38-48-179.
SRZEDAM  czerwonego volkswage- 
na passata combi z hakiem holow ni­
czym. Rok prod. 1979. Tel. 25-08- 
83.
SPRZEDAM  peugeota 405 SR, 1,6.

kat., 1989 r., bezwypadkowy, elektr. 
szyby, centralny zamek, pilot regu­
lujący pasy i kierownicę, złoty meta­
lik, zadbany. Tel. 25-78-19. 
SPRZEDAM  opla rekorda 2,1 diesel, 
1978 r., stan dobry, silnik po rem on­
cie, hak holowniczy. Tel. 22-04-91. 
SPR ZED A M  opla astrę , 1,4 poj., 
przebieg 30 tys., 2-letni. centralny 
zamek, autoalarm, poduszka powie­
trzna. Cena: 36.000 zł. Tel. (061) 33- 
47-94 lub (064) 25-27-40. 
SPR ZED A M  forda fiestę 1,3 poj., 
rok 1993, 42 tyś km., elektr. szyby, 
centralny zamek. Tel. 25-39-08. 
SPRZEDAM  ciągnik rosyjski T25A 
2, stan b.dobry, rok 1989. Kontakt: 
Orpiszew 99
SPRZEDAM  „Ursus” C-330, przy­
czepę, w yw rotkę 4  t., rozsiew acz 
„K os” , p ług  2 -sk ibow y. K ontakt: 
Wałków 19/gm. Koźmin. 
SPRZEDAM  fiata 126p, rok 1986. 
p ie rw szy  w łaściciel, garażow any, 
cena 3.500 zł. Tel. 25-33-12 
SPRZEDAM  fiata 126p, rok 1985, 
stan dobry. Tel. 25-40-55 po 16.00. 
SPRZEDAM  fiata 126p, 1986 r. czer­
wony. Tel. (065) 73-56-95. 
SPRZEDAM  fiata 125p, combi. 1982 
r, do remontu. Tel. 25-38-03. 
SPRZEDAM  fiata 125p ME, 1989 r. 
wersja polonez. Tel. 25-38-03. 
SPRZEDAM  polonez. 1500 cm 3, sil­
nik AB wzmocniony, 1987 r, popie­
laty, 91 tys km. 5 biegów, nowe opo­
ny, układ wydechowy, welurow a ta- 
picerka. Tel. 25-20-73.
SPRZEDAM  nissana sunny, rok pro­
dukcji 1990, poj. 1.6SLX (wspom a­
ganie kierownicy, elektryczne szyby, 
centralny zamek, regulacja w ysoko­
ści kierownicy). Tel. 25-06-05.

K U P IĘ

K U P N O  n o w eg o  sam o c h o d u  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00). 
K UPIĘ m aszynę do cyk linow ania 
podłóg nową lub używaną. Tel. 21- 
55-53 od pon. do pt. 8.00-18.00. 
KUPIĘ dom  w Zdunach może być do 
wykończenia lub zamienię m ieszka­
nie o pow 60m  na dom  za dopłatą. 
Tel. 21-50-21.
K U PIĘ m ały  dom ek w oko licach  
K rotoszyna (może być na wsi i do 
rem ontu). Tel. 25-06-42 (w godz. 
w ieczornych).
KUPIĘ dom  na wsi w okolicach K ro­
toszyna (najlepiej do 10km). Tel. 25- 
73-14.

W Y D Z IE R Ż A W IĘ ,

W Y N A JM Ę

Poszukuję DO WYNAJĘCIA pom ie­
szczenia w Rynku (lub jego oko li­
cach) na lokal gastronomiczny. Tel. 
25-03-04.
P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na 
sklep w centrum miasta o powierzch­
ni ok. 100 m 2. Oferty prosimy skła­
dać w redakcji „Rzeczy K rotoszyń­
skiej". Tel. 25-70-54.
POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia na 
sklep-cukiemię. Tel. Kobylin 24-69, 
23-87.

PR A C A

Z A T R U D N IĘ  m łodego  ś lu sa rza  
(produkcja). Tel. 21-58-27. 
SZUKAM  PRACY jako opiekunka 
do dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4, 
Krotoszyn.
ZA TRU D NIĘ siatkarza - produkcja. 
Tel. 21-58-27.

R Ó Ż N E

ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we (50 m2.1  p.) w bloku na mały do­
mek lub większe mieszkanie (za do­
płatą). Tel. 25-22-51 w. 54-66. 
U D ZIELA M  K O R E PE TY C JI z j. 
niemieckiego. Tel. 22-97-10. 
U DZIELA M  K O REPETY CJI (po­
moc w odrabianiu zadań, przygoto­
wanie do sprawdzianów) 
z j. polskiego - mgr filologii polskiej 
- ul. Stawna 61/2.
Usługi muzyczne (imprezy okolicz­
nościowe, dancingi, wesela), atrak­
cyjne ceny. Tel. 25-22-24, 25-22-51 
wew. 56-34.
ZAM IENIĘ mieszkanie 48 m, 3-po- 
koje na większe. Tel. 25-02-44. 
M ATEM ATYK A  - przygotow anie 
do egzaminów. Tel. 22-91-34. 
ZAM IENIĘ mieszkanie ( Ip., 76 m2) 
na m niejsze do 50 m2. Kontakt: ul. 
Kobylińska 6/7 Stanisław Kotecki. 
OKAZJA! na 8 marca renom owane 
perfum y  np. „C h a n e l” , „ JO O P ” , 
„Roma” po super niskiej cenie. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00).

D O BR ZE PROSPERUJĄCA  
F IR M A  

P O S Z U K U JE  
P O M IE S Z C Z E N IA  

SK L E PO W E G O  O PO ­
W IER Z C H N I OD 2 5 m 2 DO  
30m 2 W CENTRUM KROTO­
SZYNA.
TEL. (064)65-60-25 (10.00-16.00) 
TEL. 37-28-27 (10.00-18.00)

B e z p ła tn e  o g ło sz e n ia  d ro b n e  typ u :
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ ,  S P R Z E D A M . K U P IĘ , 

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ..

K U P O N
T re ść :  . . . . .  ........................

D a n e  o g ło sz e n io d a w c y  (do  w ia d o m o śc i redakcji):
im ię i n a z w i s k o : , . . .......... ...............................................
a d re s  (nr te l ,) : .
Uwaga! W ypełnione i naklejone na kartkę kupony w ysyłać na adres  

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

Rzecz
Krotoszyńska

'0LIFARB Kalisz S.A.
62-800 Kalisz, ul. Dobrzecka 64 I 
Tel. (062) 53-40-20  
Fax (062) 53-58-04  
Tlx 462255

P
POLIFARB 
KALISZ S.A.

po ko n kurency jnych  cen ach :  
fa rb y  k le jow e , em u lsy jn e , 
e m a lie  fta lo w e , fa rb y  
p o d k ła d o w e , m a s ę  s z p a c h lo w ą  
i rozc ieńcza ln ik i

eko log iczną farbę p j
w odorozcieńczalną „EK O M A L 2 0 0 0 ” 
powłoki natryskowe „M U L T IK O L O R ” |
-  j e d y n y  l i c e n c j o n o w a n y  p r o d u c e n t  

w  P o l s c e  5 S

o fe r tę  s p e c ja ln ą  d la  f irm  

b u d o w la n y c h ,  je d n o s te k  137 

i z a k ła d ó w  b u d ż e to w y c h  z  te r e n u  w o j.  k a l is k ie g o

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKOW SKI

specjalista urolog
• choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty 
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stuiejki, 
niezstąpienie jąder)

■ bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

■ operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w g o d i 16.30 •18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la
tel. 25 27 40 138

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

spec ja lis ta  chorób 
wewnętrznych  

gastroenterolog
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 ,0 0 -1 2 . 0 0  
Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1 a
• choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

• USG
• gastroskopio, retroskopia, ko- 
lonoskopia

’ laboratorium: biochemio, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe 139

PRZEDSIĘBIORSTWO
H A N D L O W E

D O M  H A N D L O W Y
--------O F E R U J E ---------

w y k ła d z in y  p o d ło g o w e  dywanowe 
i PCV - krajowe i importowane
(sze roko ść : 4  m, 3  m, 2 m, 1,5 m)

płytki ceramiczne 
podłogowe i ścienne OPOCZNO
(m iędzy innym i m rozoodpo rne  o raz  
o  w y sok im  stopniu  śc ie ra lno śc i)

K R O TO SZYN  - Aleja Powstańców Wlkp. 62  
(narożnik z ul. Ostrowską)

Tel. (0-64) 25-24-85  1-
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R Z E C Z  M I E J S K A  i G M IN N A

KROTOSZYN
APTEKA DYŻURNA
„Pod Orłem” - Rynek 3, teł. 25-26-
19
(dyżur w dniach 7-13.DDL.)

POSTOJE TAXI
Mały Rynek (tel. 25-23-04) 
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

POGOTOWIA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunowska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. Mickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, tel. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. Mickiewicza 21, tel.
999

Wodno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

TELEFONY
25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino „Przedwiośnie" 
25-73-27 - Młodzieżowy Telefon 
Zaufania (czynny: wtorek w godz. 
18-19, czwartek w godz. 16.30-
17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘDY POCZTOWE 
Krotoszyn 1 - ul. Piastowska 35. 
czynny od poniedziałku w godz. 7- 
21, w soboty 8-13, w niedziele i świę­
ta nieczynne
Krotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz. 
7-21, w soboty robocze 8-13 
Krotoszyn 3 - Al. Powstańców  
Wlkp. 60, czynny od poniedziałku do 
piątku w godz. 9-16, w soboty robo­
cze 8-13 
ROZRYWKA

7 .III. - Przegląd Teatrzyków 
Podwórkowych - kino, godz. 10.00 
(grupy młodsze), godz. 17.00 (gru­
py starsze)
21-22.III. - Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski (eliminacje)

GALERIA “Refektarz”
10-29.III. - Wystawa "Milenium św. 
Wojciecha - Lubiń w świetle badań 
archeologicznych”

KINO „Przedwiośnie”
7-20.m. - “Kosmiczny mecz” - film 
fab.-anim.USA
14-20.ID. - “Nocne graffiti” - film 
polski
UWAGA! W poniedziałki - kino nie­
czynne

Apteka - Stary Rynek 1, tel. 216-132 
(czynna w godz. 8-18, w soboty do
13.00)
Apteka „Zamkowa” - ul. Kroto­
szyńska 6, tel. 216-524 
(czynna w godz. 8-20, w soboty do
13.00)
Ośrodek Kultury - ul. Borecka 18, 
tel. 216-657
Policja - ul. Stęszewskiego 7, tel.

216-007
Przychodnia Rejonowa - ul. Borec­
ka 25, tel. 216-057  
Urząd Pocztowy - ul. Klasztorna 16. 
tel. 216-008
(czynny w godz. 8-18, w soboty ro­
bocze 8-13)
Urząd Miasta i Gminy - Stary Ry­
nek, 11, tel. 216-088 
(czynny w godz. 7-15, w poniedział­
ki 8-16)

R O Z D R A Ż E W
Apteka - ul. Krotoszyńska 9. tel. 
221-316
(czynna w godz. 8-15.30, w soboty 
10-13)
Ośrodek Zdrowia - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 221-316
Policja - ul. Dworcowa 2, tel. 221- 
307
Urząd Pocztowy - tel. 221-398 
(czynny w godz. 8-15, w soboty ro­
bocze 8-13)
Urząd Gminy - tel. 221-305 
(czynny w godz. 7-15, w poniedział­
ki 9-16)

Apteka “Leśna” - ul. Krótka 1, tel. 
223-135
(czynna w godz. 8.30-17, w soboty

9-13)
Dom Kultury - ul. Strzelecka 10, tel. 
223-259
Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 223-
215
Przychodnia Rejonowa - ul. Krót­
ka 1, tel. 223-213
Urząd Pocztowy - Rynek 23, tel. 
223-240
(czynny w godz. 8-15, w soboty ro­
bocze 8-13)
Urząd Miejski - Rynek 12, tel. 223
201
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po­
niedziałki 8-16)

ZDUNY
Apteka “Alifarm” - Rynek 19, tel. 
215-728
(czynna w godz. 8-18.30, w soboty 
9-13)
Ośrodek Kultury - ul. Sienkiewicza, 
tel. 215-195
Policja - Rynek 6, tel. 215-007 
Przychodnia Rejonowa - ul. Kole­
jowa 13, tel. 215-224 
Urząd Pocztowy - tel. 215-547 
(czynny w godz. 8-18, w soboty ro­
bocze 8-13)
Urząd Miasta i Gminy - Rynek 2, 
tel. 215-001
(czynny w godz. 7-15, w poniedział­
ki 8-16)

PIĄTEK
7.03.97

17. 15 „ B ey o n d  2000”  - cz. 42 
(powt.)

18.00 “Operacja Pustynna Bu­
rza” (1) - dok. wojenny

18.30 "Wyobraźnia zniewolo­
na przez rzeczywistość” 
(5) - film dok.

19.00 PROGRAM LOKAL­
NY

19.30 Bajki polskie (27)
20.00 “M iło ść  L a n y ” - kom.

USA
21.30 “Porywacze” - film

sens. USA

SOBOTA
8.03.97

17.30 "Operacja Pustynna Bu­
rza" (2) - dok. wojenny

18.05 “M iło ść  L a n y ” (powt.) 
- kom. USA

19.35 "Bill Cosby” (12) - pr. 
dla dzieci

20.00 Alfred Hitchcock: 
" C z ło w ie k ,  k t ó r y  za  
d u ż o  w ie d z ia ł"  - film 
krym.

21.15 “ B ey o n d  2000”  (43) - 
serial pop.-nauk.

22.00 “N o w y  J o r k  - s to lic a  
św ia ta"  (3) - film dok.

NIEDZIELA

9.03.97
1 7 .3 0  “C z ło w ie k ,  k tó r y  za  

d u ż o  w ie d z ia ł” -  f ilm  
krym . (p ow t.)

18 .45  “ B ey o n d  2 0 0 0 ”  - serial 
(p ow t.)

19 .30  B ajki p o lsk ie  (2 8 )
2 0 .0 0  “East Side Story” (1) - 

pr. kabaret.
2 1 .0 0  “O ko w  ok o  - M aciej 

D rygas” - f ilm  M acieja  
O rłosia

2 1 .3 0  “Z z iem i i z  p o w ietrza”
(3) - f ilm  dok.

PONIEDZIAŁEK
10.03.97

1 7 .3 0  “E a s t  S id e  S t o r y ” 
(p ow t.)

18 .3 0  “O ko w  ok o  - M aciej 
D rygas” (p ow t.)

19 .00  PROG RAM  L O K A L N Y
19.30  “S an d yb e ll” (1 ) - bajka
2 0 .0 0  „R ob ot J o x  - f ilm  s -f  

U SA
2 1 .3 0  “Z d ra d a ”  - f ilm  sen s. 

U SA

WTOREK
11.03.97

18 .00  „ R o b o t J o x ” - f ilm  s - f  
(p ow t.)

19 .45  Bajki p o lsk ie  (2 9 )
2 0 .0 0  “O peracja Pustynna B u ­

rza” (3 ) - dok . w ojen n y
2 0 .3 0  “ W yobraźnia z n ie w o lo ­

na  p r z e z  r z e c z y w i ­
sto ść” ^ )  - f ilm  dok.

2 1 .0 0  “ P ięk n o  C z ec h  i M o­
raw”  (7 ) - f ilm  dok.

ŚRODA
12.03.97

17 .30  “O peracja P ustynna B u ­
rza" (3 ) - p ow t.

18 .00  “W yobraźnia z n ie w o lo ­
na przez r z e c z y w isto ść ” 
(6 ) - f ilm  dok.

1 8 .3 0  "P ięk no  C z ec h  i M o ­
raw" (7) - f ilm  dok.

19.00  PRO G RAM  LO K A L N Y
19.30 "Bil! C o sb y ” (1 3 )
- pr. d la  d z ie c i

2 0 .0 0  " C h c ia łb y m  s ię  z g u ­
b ić ”- dram at U SA

2 1 .3 0  „ H i s t o r i a  p e w n e g o  
m a łż e ń s t w a ”  - s e r ia l  
o b y cz . U S A  (3)

CZWARTEK
13.03.97

18.00  " C hciałb ym  s ię  zg u b ić”
- dram at U S A  (p o w t.)

19 .30  Bajki p o lsk ie  (30 )
2 0 .0 0  „ F a r c ia r z ” - kom . U SA

„ G O S A T ” z a s tr z e g a  
so b ie  p r a w o  z m ia n  

w  p r o g r a m ie .

H A R D B I T
Autoryzowany Dealer t-m y

C P T S M U 3

KOMPLEKSOWA
KOMPUTERYZACJA PRZEDSIĘBIORSTW

KOMPUTERY PC 
SYSTEMY SIECIOWE

LEASING

IDZIEMY
WCIĄŻ DO PRZODU

K rotoszyn
ul Koost 3-go Maja 9a

/fas (0 64) 257 206, 257 778

Gd./&x (0-62) 47-33-65 N J
____________ ___—i i .

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska
O d  p o s a d z k i a ż  p o  d a c h ! 

Gorzyce Małe 56 (kler, Odolanów} ta{./t&x 33-11-G4 
Z A P R A S Z A M Y

8.00-18.00, 
w soboty 8.00-15.00

Sprzedaż i wypożyczanie 
i43 sprzętu

rehabilitacyjnego 
i ortopedycznego

buty, wkładki ortopedyczne, 
kołnierze
gorsety, łuski, laski, kule, 
podpórki, balkoniki 
wózki, protezy kończyn 
na elementach krajowych 
i zagranicznych 

W ofercie również: 
sprzęt dla diabetyków 
glukometry
obuwie, nakłuwacze, skarpety

OSTRÓW WLKP. UL. SUKIENNICZA 3 
TEL. 36-16-20, kom. 090-207-996.

Rzeez t
Krotoszyńska i f t f



POD TWOJĄ GWIAZDĄ
Horoskop aa najbliższy tydzień
BARAN (21 III - 20 IV)
Narastająca w Tobie agresja znajdzie ujście . Uważaj, abyś się nie wyładował 
na przychylnym  Bliźniaku, bo stracisz prawdziwego przyjaciela.
BYK (21IV -21V )
Oczekiwane pieniądze przewróciły C i w głowie. W płać je  szybko do banku, 
zanim przehulasz. Pamiętaj o obietnicach W odnika, on spróbuje je  spełnić. 
B LIŹ N IĘ TA  (22V r 21V I)
Tydzień przygód dla wolnych Bliźniaków. Podróże, flirt i zabawa - wykorzy­
staj swoją szansę albo przeczekaj w ukryciu.
RA K  (22VI - 22VII)
Skończ z marzeniami na jawie. Rozejrzyj się i łap szczęście za nogi. To może 
być krążący od dawna wokół Ciebie W odnik.
L E W  (23V II - 22V III)
Nie słuchaj rad Bliźniaka, który chce Ciebie ośmieszyć. Gdzie Tw oja królew­
ska przezorność? Weź sprawy w swoje ręce, lecz unikaj konfliktu.
PANNA (23V III - 22IX)
Masz pom ysł wart zrealizowania, więc postaw wszystko na jedną kartę. Do 
środy sytuacja wyjaśni się całkowicie.
W AGA (23IX - 22X)
W  pracy - wielki sukces, na który pracujesz od lat. W ykaż jednak więcej 
taktu i nie zadzieraj w takiej chwili z szefem.
S K O R P IO N  (23X - 22X1)
W ytrzymaj jeszcze kilka dni. Najlepiej nie wychodź z domu i nie odbieraj 
telefonów. Radykalna poprawa w czwartek.
S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Doskonałe samopoczucie popsuje Ci pewna plotka. Potraktuj ją  lekko i poro­
zmawiaj poważnie z Koziorożcem. Bądź elastyczny.
K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
Zadawnione problemy ze zdrowiem zaczną się odzywać, nie zapomnij zatem 
o planowanej wizycie u lekarza. Jedz owoce.
W O D N IK  (211 - 2011)
Ulegasz złym podszeptom. W ybacz pewnej osobie nierozsądne postępow a­
nie. Masz sznsę na ciekawy romans.
RYBY (2111 - 20111)
Przestań się pchać, gdzie Ciebie nie chcą. Lepiej zjedz samotną kolację i wyśpij 
się. Wypoczęty lepiej odeprzesz niespodziewany atak w pracy.

7 marca 1997 -----

nihil novi...

Ojcowie
i dzieci
L U D Z IE  płodzą dzieci z różnych powodów. Tak było zawsze i nic się 
chyba pod tym względem nie zmieniło na trzy lata przed wejściem w trze­
cie tysiąclecie. Zazwyczaj jednak potencjalni rodzice nie zastanawiają się 
nad losem swoich przyszłych pociech, gdy przychodzi im ochota na pierw ­
szego, drugiego lub trzeciego potomka. N ie zastanawiają się nad tym zwła­
szcza ci (i te) spośród nas. którzy (i które) - w chodząc z kobietą lub z 
mężczyzną do łóżka - wcale nie mają zamiaru, ani tym  bardziej ochoty, 
czegokolw iek czy raczej kogokolw iek POCZYNAĆ. M ożna by pow ie­
dzieć, że przypadki chodzą po ludziach... param i. Z  drugiej zaś strony, 
gdyby każdy z nas ciężko się nad tym zastanawiał podczas miłosnych igra­
szek, świat pewnie szybko stałby się ostoją emerytów, wśród których każ­
de dziecko byłoby ZDARZENIEM  NIEBYW AŁYM.
W ten oczywiście sposób m ożna myśleć długo, a nawet dłużej, nie docho­
dząc prawie na pewno do żadnych sensownych wniosków. Ludzie niewąt­
pliwie (wszystko na to wskazuje, w związku z bezrefleksyjnie w ykonywa­
ną przez wielu czynnością zapłodnienia) w ciągu nadchodzącego stulecia 
uczynią z Zjemi nieznośną wylęgarnię istnień przypadkow ych, co w efek­
cie sprawi, że spora ich część nigdy nie zazna radości istnienia, do jakiej 
przyzwyczailiśmy się w naszych łazienkach i samochodach, na naszych 
plażach i kanapach, wśród naszych ulubionych przedm iotów i posiłków. 
N ajbardziej przerażają mnie domy, w których dziecko m a wszystko oprócz 
miłości i zrozumienia, gdzie jego potrzeba przytulania się do ojcowskiej 
piersi przegrywa z rodzicielską beznadzieją, udrapowaną w fałdy rozpa­
czy, braku czasu lub najzwyklejszego niezrozumienia problemu. Z takich 
dzieci (co zawsze najbardziej szokuje wszelkiego rodzaju ciotki-przyzwo- 
itki) wyrastają potem  samobójcy, gwałciciele, narkom anii czy tylko zw y­
czajni życiow i nieudacznicy, którzy często rów nie bezm yślnie (jak ich 
spłodzono) płodzą następnie nieszczęśliwe dzieci z porządnych domów. 
Kiedy syn pijaka staje się pijakiem - nikogo to nie dziwi. K iedy córka 
meliniary także zaczyna sprzedawać się za szklankę w ina - to nawet nie 
warto o tym wspominać, bo kogo w końcu, tak naprawdę, obchodzi los 
dzieci z marginesu?
W  świetle tych, być może, nieco drastycznych rozważań trudno nawet 
wspominać o takich „banalnych” sytuacjach, kiedy, na przykład, porząd­
na dziewczyna traci przedwcześnie ukochanego ojca, a jej psychicznym 
katem staje się własna, wiecznie niezadow olona matka. Ile przypadków, 
tyle jednoosobow ych kosmosów, wypełnionych po brzegi tęsknotą, sa­
motnością i miłością, której nikt nie potrzebuje i na którą nikt nie czeka. 
M oże więc faktycznie warto myśleć o tych sprawach chwilę przed..., bo 
chwilę po... najchętniej idzie się spać, zresztą w  poczuciu dobrze spełnio­
nego obowiązku.
Sławny rysownik A. Mleczko opublikował kiedyś bardzo sugestyw ny ry ­
sunek z podpisem: „Obywatelu! Nie pieprz b e zsen su !’’. Jestem  „za” . Naj­
zwyczajniej przyłączam się do tej jakże prostej, a w gfuncie rzeczy od ­
krywczej myśli sławnego karykaturzysty.

P etr B ohdanović
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P rzez  dziesięć godzin  B ożena zdążyła ju ż  trochę 
oswoić się z now iną, którą usłyszała w przychodni 
przy Bolewskiego od starego doktora Myszkiewicza. 
Myślała, że to, jak  zwykle, zaburzenia hormonalne. - 
Jesteś w ciąży, dziecko - pow iedział M yszkiewicz. 
Dziwne, ale najpierw rozbaw iła ją  forma dziecko w 
odniesieniu do kobiety czterdziestodwuletniej, a do­
piero po chw ili dotarła do niej reszta. Na szczęście 
tego dnia w jej butiku pojawiło się niewielu klien­
tów. Pijąc kaw ę za kaw ą próbow ała ustawić swoje 

życie pod kątem małego a nieplanowanego przybysza. Nowe miasto, nowe mieszkanie, nowe dziecko - pomyślała. 
Postanowiła jeszcze dzisiaj powiedzieć o tym Markowi. Tylko M arkowi, dzieciom  powie później.

W chodząc na trzecie piętro bloku na Andersa czuła się już naprawdę zmęczona. Była godzina dziewiętnasta. Zanim 
nacisnęła dzwonek, oparła się o ścianę i kilka razy głęboko westchnęła. Drzwi otw orzył piętnastoletni Piotrek, zwany 
przez wszystkich Piterkiem. Spojrzał na matkę jakoś dziwnie, powiedział: - M amo... i przytulił się do niej. W pokoju 
dostrzegła Władka, starszego brata z Lutogniewa. M iał na sobie robocze spodnie i bluzę. W idocznie wyszedł z domu 
nagle, nawet nie zdążył się przebrać.
- Co się stało? - zapytała.
- Ojciec, ojciec w szpitalu - w ydusił z siebie.
- Dziadek W aluś miał wypadek - szybko dodał Piotrek.

Z  izby przyjęć szpitala przy M ickiewicza skierowano ich na chirurgię, stam tąd na oddział intensywnej opieki m e­
dycznej. W alenty Kaczmarek leżał z zamkniętymi oczami. Jego praw y policzek przykryw ał opatrunek. Siedząca przed 
ekranem monitora pielęgniarka w skazała dłonią drzwi gabinetu ordynatora Stokulskiego.
- W ciąż nie odzyskuje przytomności. Podejrzewam rozległe obrażenia wewnętrzne. N a razie robim y badania. Praw­
dopodobnie jeszcze dzisiaj będzie operowany. Nie ukrywam, że stan ojca jest bardzo poważny. Proszę zatelefonować 
po północy.

- P rzez prawie pół godziny po  w ypadku sołtys nie mógł się dodzwonić do K rotoszyna. Jakbyśmy mieszkali na końcu 
świata. Niby są telefony, ale nie idzie się połączyć. Co z tego, że erka przyjechała po paru minutach? A i tak całe 
szczęście, że Basia M acioszków stała na przystanku i wszystko widziała. Najpierw  poleciała do sołtysa - opowiadał 
Władek odwożącemu go do Lutogniewa M arkowi.
- Bo ten samochód, co ojca potrącił, wcale się nie zatrzymał. Basia widziała tylko rejestrację i dwie pierwsze cyfry 

numeru. Samochód był biały, ale Basia nie wie, jakiej marki. Podobno policja ju ż  go szuka.
Władek spuścił głow ę i prawie szeptem dodał: - A tyle razy mówiłem tatusiowi, żeby nie jeździł rowerem po ciemni­
cy.

Synow i i zięciowi otworzyła drzwi zapłakana Zofia Kaczmarkowa. Przed obrazem Świętej Rodziny zauważyli płoną­
cą świecę.
- Co tero będzie, W ładziu, co tero będzie? - wyszeptała i rozszlochała się na dobre.
- Ino Pan Bóg wie, mamusia... - odrzekł zafrasowany Władek.
Z półki błyszczącego regału w yjął zeszyt i przepisał na kartkę numery telefonów braci: Bronka, proboszcza z M uro­
wanej Gośliny i Józia z Krakowa, o którym nigdy nie mówił inaczej jak  komediant. Józio odszedł z domu przed laty, 
wbrew woli rodziców, a  teraz odwiedzał ich najwyżej raz w roku. Częściej widywali go na ekranie telewizora. Kacz­
markowa nigdy się z tym nie pogodziła.
- W idziołam waszygu Józka w telewizorze, jak  odbiroł nagrodę dla aktora roku. Ale sie wom chłopok wyrobiuł. A taki 
buł mikry - mówiła niedawno sąsiadka.
Zofia skomentowałą jej wypowiedź dw om a zaledwie słowami: - Przecie w im.
- Przyjadę po północy - obiecał jeszcze teściowej M arek. - Jakby z dziadkiem było źle, Bożka zadzwoni do Józia i 
Bronia.

Bożena siedziała na tapczanie. Chłopcy niby poszli spać, ale słyszała, że jeszcze rozmawiają. Z  pokoju obok dobiegł 
ją  skrzeczący głos teściowej:
- Zgaś wreszcie to światło, Stefan, krzyżówek ci na jutro zabraknie!
- Zaraz zgaszę, do jasnej Anielki - odburknął.
O dkąd Bożena pamiętała, było to największe przekleństwo, na jakie pozwalał sobie wobec żony ojciec Marka. 
M arek nerw ow o przeglądał książkę telefoniczną, jakby wciąż od now a szukał numeru telefonu szpitala. W końcu 
podszedł do aparatu, powiedział:
- Już pora, dzw onię - ale nawet nie dotknął słuchawki.

- Dzwoń! - szepnęła Bożena i wyszła z pokoju.
- Z doktorem  Stokulskim poproszę - po w ypowiedzeniu tych słów M arek przypom niał sobie, ile dobrego słyszał o tym 
człowieku, który podobno w yciągnął z rąk kostuchy setki pacjentów. Anioł, nie człowiek - mawiano o Stokulskim w 
Krotoszynie.
- Stokulski, słucham...

Jan z  P isarzew a
(ciąg dalszy za tydzień)

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści”. W ydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu od ­
słonach, grywana regularnie co tydzień, zawsze w piątki. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: 
zespołowy, reżyseria: Romana Hyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik, scenografia: Albert Ka- 
źmierczak. Obsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyńska, Monika Menz- 

I feld, Wacław Mozol oraz Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek, Janusz Janasik i wielu, 
wielu innych.GD ZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK". 63-700 Krotoszyn, box 63, ul. Sienkiew i­

cza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/257 054, FAX: 257 053, TELEX: 0465555 lumen pl. W JAKICH 
GODZINACH ODW IEDZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAK IE KONTO CO NIECO PRZE­
LAĆ? W BK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania 
tekstów nie zam ów ionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. A rtykułów  raczej nie gubim y, ale ich także z 
reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników ko ­
chamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPO L-PRESS, nakład 3.000 egz.

Rzecz -g
Krotoszyńska J Ł C P


